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Exempla trahont.
Obecna Rada m. Lwowa po­

stanowiła zaciągnięte w r. 1396 i 
1911 4%  pożyczkę na cele inwe­
stycyjne w kwocie 34 m ilionów 

■ koron wypłacić w ierzycielom  po 
kursie 70 mkp za 100 k. W  zw iąz 

'ku z tem otrzym ujem y od m iejsco­
w ego  adwokata p. dra Henryka 
Steinbergera obszerne w yw ooy 

'.wykazujące bezprawność i nie mo­
ralność pow yższej uchwały Rady 
miejskiej, godzące; w interesy sze­
rokich warstw  ludneści Zamiesz­
czając poniższe uwagi chcemy 
przyczyn ie sic do wyświetlenia 
spraw y, która w yw oła ła  już zna­
czne rozgoryczen ie w kołach ki 
tcresow-anych. a która obchodzi 

• również żyw o  i-tmję publiczną.
l*rzvp. Red.

I.
I wów, 22. sierpnia.

Gmina miasta Lw ow a zaciągnęła 
za zezwoleniem W ydzia łu  krajowego 
w  1896 i 1911 r. 4% pożyczki w  łącz­
nej kwocie 34,000.000 koron na cele 
inwestycyjne, a to na urządzenie w o ­
dociągów. rozszerzenie gazowni miej 
skiej. na urządzenie miejskiej rzeźni - 
i rozszerzenie tejże, na budowę 
szkól, przytuliska dla kobiet, na fun­
dusz dla założenia zakładu zastawni­
czego, na budowę nowego teatru, 
hal targowych, zakładu pogrzebo­
wego i domu przedpogrzebowego, 
łaźni ludowych, na wykupno kolei 
elektrycznych, rozszerzenie i polep­
szenie oświetlenia po objęciu gazo­
wni na własność gminy, na odno­
wienie i adaptację gmachu ratuszo­
wego. na zakupno gruntów na cele 
zakładu wodociągowego, oraz na bu­
dowę domu administracyjnego, ma­
gazynów  i warstatów dla tego zakła­
du, na zakupno realności dla gminy 
in. Lw ow a itd„ zatem na użyteczne, 
dotąd istniejące i mogące prospero­
wać przedsiębiorstwa. W edle treści 
wręczonych w ierzycielom  obligów 
zapewniono tychże, że tak gmina, jak 
i kraj odpowiadają za regularne 
uiszczanie procentów i zw rot kapita­
łu. a celem dalszego zabezpieczenia 
w ierzycieli zaintabulowano prawo 
zastawu dla pożyczki w  kwocie 
20,000.000 kor. na hipotece dóbr Żub­
rza. własność gm. m. Lw ow a stano­
wiących i zapewniono wierzycieli, że 
wydane obligi płatne do 60 lat mogą 
być używane do lokowania pupilar- 
nych kapitałów . Obecna Rada miasta 
Lw ow a widząc, że dłużnicy spłacają 
w ierzycielom  pretensje wedle klucza 
100 kor.--70 Mp.. postanowiła w ślad 
za tym nieodpowiednim przykładem 
uchwałą z dnia 12, kwietnia 1923 w y ­
powiedzieć dotąd nie wylosowane 
obligacje komunalne, a to na 3 mie­
siące przed terminem zapadłości od­
nośnie do każdej pożyczki z tem, że 
najbliższe termina zapadłości kupo­
nów" są terminami w ypłaty wartości 
nominalnych obligów i z  tymi termi­
nami ustaje dalsze o procentowanie 
obligów. zatem dla emisji z 1911 

•roku już dnia 1. sierpnia 1923, a 
emisji z 1896 dnia 1. listopada

P. Micliolslsi Ministrem skarbu?
Grupa poznańska Klubu p. Djbaitawicza czyni pewne 

ści. — P. 171 ch fski bezpartyjny.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

trudno-

Warszawa, 22. sierpnia;
(J.) Jak słychać, stronnictwo p. 

Dubanowicza, a zw łaszcza grupa po­
słów poznańskich czyni pewne trud­
ności kandydaturze p. Michalskiego 
na stanowisko Ministra skarbu. Na­
tomiast leaderzy Chrz.-Nar. Duba- 
nowicz i Stroński zgadzają się na 
odstąpienie od zasady niebrania czyn 
nego udziału w' obecnym Rządzie i

wyjątkowo aprobują wstąpienie p. 
Michalskiego do Gabinetu. W obec 
trudności, stawianych przez posłów 
poznańskich tego stronnictwa, p. Mi­
chalski prawdopodobnie wystąpi ze 
swego Klubu i wejdzie do Rządu p. 
W itosa jako bezpartyjny. Decyzja 
w  tej sprawie nastąpi w  ciągu dni 
najbliższych.

iw] P i t e f e  stiiiii s H:iiMvie spr. njr.
TTelefonem od nakzcgo korespondenta).

W arszawa, 22. sierpnia, j te proponowani są Zygmunt hr La- 
(J.) Dowiaduję się, że zarnierzo- 1 socki, poseł polski w  Wiedniu i se- 

ne jest utworzenie w  Ministerstwie nator Joachim Bartoszewicz (Z. L. 
spraw zagranicz. jeszcze dwu pod- j N.). 
sekretarzy stanu. Na stanowiska 1

1923, o czem Magistrat m. Lw ow a 
uwiadomił w ierzycieli komunikatem 
z dnia 16. kwietnia b. r. W  ślad i za 
przykładem nielicznych dłużników 
zamierza zatem gm. m. Lw ow a obii- 
gi w łącznej kwocie 34,000.000 kor. 
wypłacić wspaniałomyślnie przed 
terminem płatności wedle kursu u- 
stawy z  dnia 15. stycznia 1920 poz. 
26 Nr. 5 dzup. w stosunku 70 Mp za 
100 koron, t. j. łącznie kwotę 
23,800.000 M p„ t. j. w  złocie mniej 
w ięcej około 500 koron, zatem 68 ty ­
sięczną część od zaciągniętych i 
gminie w  złocie wypłaconych, a na 
inwestycyjne cele zużytych po­
życzek.

. .. I I .

Pow zięta  przez obecną Radę gm. 
m. Lw ow a uchwala jest nie tylko —-
jak poniżej zostanie wykazanem —  
bezprawną, ale też i niemoralną
(§  879 uc.), gdyż została powziętą 
w  takiej chwili, kiedy marka polska 
nie posiada żadnej efektywnej w ar­
tości. Przyjmując wypadek —  a ta­
kie wypadki są bardzo liczne —  że 
sierota ulokowała cały swój mają­
tek, składający się z 10.000 koron w  
obligach gm. m. Lwowa, a mając so­
lenne przyrzeczenie ze strony gm­
in. Lw'owa, że jej pretensja, mająca 
hipoteczne zabezpieczenie, porękc 
kraju, rękojmię gm. m. Lw ow a  na 
całym jej majątku, składającym s:c 
też z przedsiębiorstw i budynków', 
czekała na spłatę swej pretensji, ma­
jącej papilarne bezpieczeństwo, nagle 
otrzymuje w  drodze komunikatu, o- 
głoszonego w  dziennikach, a przez 
iiczną rzeszę w ierzycieli nieczytane- 
go, radosne zawiadomienie, żc gm. 
m. Lw ow a pozostaje dalej wyłączną 
właścicielką tych przedsiębiorstw 
miliardową wartość przedstawiają­
cych. a ta biedna sierota otrzymuje 
na spłatę jej całego kapitału, a może 
i mienia, aż kwotę 7.000 Mp. czyfi

14 halerzy i może ?.a te kwotę dostać 
pół bochenka chleba. Każdy laik za­
pyta się naiwnie, czy to jest możli­
wym i dopuszczalncin, by dłużnik 
i i. h. w  obecnym wypadku gm. m. 
Lwowa, w' taki sposób rnógl się 
kosztem w ierzycieli w w iększej czę­
ści dziś zubożałych wzbogacić i z 
powołaniem się na rzekomą treść u- 
stawy, laikowi nieznanej, z dnia 15. 
stycznia 1920 poz. 20 w' drodze spła­
ty  kilku halerzy lub koron milionowy 
dług spłacić i pozostać właścicielką 
wszystkich przedsiębiorstw i budyn­
ków !i tylko kosztem w ierzycieli w y ­
stawionych lub wykupionych, a mi­
liardową wartość przedstawiają­
cych? Taka samowolną przez Radę 
gm. m. Lw ow a bez w iedzy i woli 
w ierzycieli powzięta uchwala, nie 
odpowiada duchowi żadnej ustawy, 
jest niemoralną, w ierzycieli krzyw - 
dzącą. a nawet ruinę tychże powodu­
jąca i niewątpliwem jest. że nie znaj­
dzie się ani jeden ze szczęśliwych 
posiadaczy tych obligów, któryby 
się zastosował do rozkazu dłużnika, 
nawet pod groźba utraty odsetek, 
żadnej wartości nie przedstawiają­
cych i by  w ydał obhgi za zwrotem 
kilku halerzy.

O W a n i e  polskich kom isarz; 
iraaiczn. z  komisji delimita- 

cjinzj.
fTelefoaem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22. sierpnia. 
(J.) ..Kurjer Poranny1* przynosi z 

Zakopanego wiadomość, że bawiący 
tam Minister spraw zagr. Marian 
Seyda, powraca jutro do W arszawy. 
Zarazem z kół zbliżonych do Mini­
stra Seydy pismo to komunikują, żc 
z powodu dalszej Zwłoki w  sprawie 
Jaworzyny, polscy komisarze gra­
niczni w Komisji delmutacyjnej pol­
sko-czeskiej zostali odwołani z dn. 
1. września br.

Des LngEŚlpItDnm ftpart. 
bezp. publicznego.

(Teleionem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22. sierpnia. 
(J.) W  naioiiższyin czasie stano­

wisko dyrektora departamentu bez­
pieczeństwa publicznego w  Minister­
stwie spraw wewnętrznych obejmuje 
obecny Starosta z Chrzanowa Des 
Loges. Dotychczasowy dyrektor te­
go departamentu, p. Bilski, obejmuje
W ojew ództw o kieleckie.

-------------o - -—— —

Zamiar zaiBs enia departamentu 
sztuki,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 22. sierpnia. 

(J.) Minister wyznań relig. i ośw. 
publ, dr. Głąbiński zamierza skaso­
wać departament sztuki, istniejący 
przy jego Ministerstwie, przy czem 
krok swój motywuje względami o-
szczędnościowemi.------- o-------

Ola uuihnigcia wypadków  
letniczych. •

(Telegram „Gazety Lwowskiej*4).
W arszawa, 21. sierpnia. 

W obec wielu wypadków  lotni­
czych. które się w ydarzy ły  w  ostat­
nich czasach, pan Minister spraw 
wojskowych w ydał rozkaz, zabrania­
jący wszelkich akrobacji z  samolota­
mi dwusiedzeniowymi. Akrobacje do­
zwolone sa jedynie na platowcach 
myśliwskich jed posiedzeniowych. za­
leżnie jednak od ich stanu i wprawy 
pilota.

O niezależność Chorwaci!.
Zabiegi f^d icza .  — f^ząd chorwacki na emigracji. — U chaaty  

chorwackiej partji chłopskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 22. sierpnia, j sjil W  ubiegłą niedzielę odbyło się 
(J.) W edle doniesień z Belgradu,

Radicz. który bawi obecnie w  Lon­
dynie, zamierza wnieść do L igi Na­
rodów prośbę o uznanie niezależno­
ści Chorwacji. Pozatem zamierza on 
utworzyć na emigracji rząd chor 
wacki, k tó.y zwróciłby się następnie
o poparcie dc Niemiec, W łoch i Ro- * ści państwowej.

RU,
zebranie chorwackiej partji chłop­
skiej.-na którcin postanowiono zer­
wać wszelkie stosunki z Serbami o- 
raz uppoważnić Rudicza do w szczę­
ciu akcji dyplomatycznej, mającej na 
celu zapewnienie Chorwacji prawa 
samostanowienia o swej niezależno-



lnu
2 „GAZETA LWOWSKA’’ t  dnu. 23. ucrpwa 1923.

Dalsze z a p i a n i a  fiomisorza 
oszczędncśsiflKfro.

RO ZPORZĄDZENIE  O GRANICZE­
NIA SPO ŻYC IA  M IĘSA I CUKRU 

W  RESTAURACJACH.
(T*.Jegrafn . < i a L * o w s U > ^

W arszawa, 21. sierpnia.
Z rozporządzenia komisarza o- 

szczędnościowego, p. Moskalewskie- 
go, wprowadzono ograniczenie sprze 
dażv potraw mięsnych w  restaura­
cjach w  następujący sposób: Poda­
wanie dań mięsnych odbywać się bę­
dzie od 1 do 5 po południu i od S do 
12 wiecz. Podawane będzie nic w ię­
cej niż jedno danie dla jednej osoby. 
Oprócz tego zebowiązali się restau­
ratorzy do możliwego oszczędzania 
cukru przez sporządzanie jak naj­
mniejszej ilości dań słodkich.

   -----
I T i a t e o ś t i  z Gdańska.

Cliaoo w  obliczaniu zarobków. — 
'Kasyno gry  w Sopotach niema... go­

tówki.
(Telecr. „G azety  Lwowskiej11).

Gdańsk, 21. sierpnia.
Cliaos, który powstał wskutek 

obliczenia zardeków w  walucie zło­
tej stał się dla Gdańska przygniata­
jącym ciężarem. Przem ysł tytonio­
w y, maszynowy, graficzny i wiele 
inny cli gałęzi przemysłu stoi przed 
■upadkiem. Przejście od obliczenia 
zarobków w  markach papierowych 
do ustalania robocizny w  złocie było 
tak nagłe, iże przemysłowi trudno 
teraz uzyskać w  walucie niemie­
ckiej sum, potrzebnych do wypłat. 
Emisje no w 5 cli pieniędzy nie idą. 
bowiem równolegle ze wzrastają- 
cem zaipotrzeibowaniem gotówki. 
Bank Rzeszy, który w  ostatnich cza­
sach wypuścił 30.5 biljonów marek 
pow iększył niepokryty dług Rzeszy 
mu .113.6 bilionów marek. W konsek­
wencji •• Pastą,oiło nowe zaciśnięci i. 
rynku piemeżuego, któremu nie bę 
cizie mogła zapobiec!z nawet emisja 
marek gdańskich w  wysokości 
1 i pół biljona marek.

Zarząd gminy Soiooty puścił w 
obieg czeki, opiewające na pół mil­
iona marek nieiiiieckich. Czeki tc 
zagwarantowane są majątkiem nie- 
mehomym, dochodami. oraz siłą 
podatkową miasta. „Gazeta Gdań­
ska" zaznacza, że główną p rzyczy­
ną emisji czeków  b y ły  kłopoty fi­
nansowy Kasyna. G ry  w  Sopotach z 

(powodu '! traku g(ńóv, ki.

Konferencja M iT s ió w  Lindego, Kucharskiego i Osieckiego. — 
Opracowanie projektu statutu ban  u — Zaprzeczeń e pogłosek 
o s taran iach  w serawie pożyczki f/ancuskiej, — Bank em syjny 

ma powstać przed końcam  r. b
(Telegram  „G azety Lwowskiej**).

Warszawa. 21. sierpnia.
Stojąca w bardzo biiskkci stycz­

ności -/. kotami rządowemi „Gazeta 
W arszaw ska1' podaje szereg szczegó łów  
o wczorajszej konferencji ministrów 
Lindego. Kucharskiego i Osieckiego w  
sprawie przygotowań do założenia ban­
ku emisyjnego, W  wyniku tych narad 
min. Linde na środowem posiedzeniu 
Rady ministrów złoży ogólny projekt 
statutu banku, poczerń utworzona bedzie 
specjalna kmnisia do opracowania szcze­
gółowego projektu statunL „Gazeta 
W arsz.“  zaprzecza pogłoskom o roko­
waniach. jakie rzekomo min. Kucharski

odbyć inrat w Paryżu z  franeusłriemi ko­
lami rzadowem i i tinansowemi w pra­
wie uzyskania miliarda franków ua po­
krycie tegorocznego deficytu budżeto­
wego. W iad miość ta jest całkowicie 
zmyślona. Faktem iest natomiast, że 
rząd uważa .za m ożliwe stworzenie w 
najbliższym czasie instytucji biletowej, 
opartej na silniejszych podstawach i 
przystąpi niezw łocznie do prac przygo­
towawczych.

..Gazeta Poranna'1 w yraża pizypusz- 
ezenic, że możliwe iest powstanie banku 

| emisyjnego jeszcze przed końcem r. b.

HajshuteczniBiE na hutę
Rozbudowa dworca w  Gdyni.

(Telegr. „G azety  lw o w sk ie j11).
Gdańsk. 21. sieąpjLa.

W  Gdyni w  tych dniach rozpo­
częto budowę dworca kolędowego. 
GLtszornę budynki stacyjne sianą 
po przeciw ległej stronie toru w  sto­
sunku do dworca dotychczasowego. 
Projekt budowy przewiduje rozsze­
rzenie t o i jw  stacyjnych i rozbudo­
wę dworca towarowego aż do P ia ­
sków Mokrzyckich. Lin-ja koksowa 
ma być połączona bocznką, z budu­
jącymi się koszarami marynarki 
handlowej. Rozm iary nowego dwor­
ca przewidują rozszerzenie się ru- 
cini w  najbliższych latach.

Ziii<v (ic
{Telegram „Gazety L w ow sk !®!**)’.

W arszawa, 21. sierpnia.
. Delegacja polska w  Genewie zo ­

stała oficjalnie zawiadomiona przez 
sekretarza Ligi Narodów, że najbliż­
sza sesja rady Ligi Narodów roz­
pocznie się 31. sierpnia w  Genewie. 
Jednocześnie sekretariat donosi, że 
Rząd polski na podstawie punktu 4 
paktu L igi Narodów będzie miał pra­
wo wzięcia udziału przez swego 
przedstawiciela w  dyskusji nad spra­
wami, które szczególnie interesują 
Polskę. Na porządku dziennym znaj­
duje się m iędzy innymi obok sprawy 
Gdańska, sprawa ustalenia procedu­
ry  w  sprawie mniejszości naród.

IIAURJCE LEB1 ANC. 5 U

DEMU i K6BIEM.
t lB W M  * t r »  Belur rag^dNfctaU

tCiai dałjryl,

— Ja Uj£ widniałam się już z dzia- 
dusietn. Honorata miała go przygo­
tować na zobaczenie się ze mną, ale 
wypadki mknęły w  taktem tempie...

: l sama zostałaś na wyspie, mamusiu 
;hiedmutka moja? Miałaś w ięc na­
dzieję odszukania mnie tutaj?

—  Tak synku — odparła z pew- 
nem wahaniem.

—  Sama byłaś, saina, z W eso ł­
kiem?

—  Tak. W  pierwszych dniach nie 
w iele na niego zwracałam uwagi. 
Dziś rano przyszło mi na myśl do­
piero, pójść jego śladami.

—  Jakżeście się tu dostali?
—  Podziemnym korytarzem, któ­

rego 'vyiście ukryte było m iędzy ka- 
/mte»tąi»i, niedaleko Ogrodu Maguen- 
iK»c‘a.

—  Jakto, w ięc obie w yspy maja 
ppląozenie?

> —  Tak. Skałą p.od nipstcm.

—  Dziwna rzecz! I nikt z nas te- 
gu się nie domyślił, nikt, z wyjątkiem 
poczciwego W esolką, ęo chciał od­
szukać swego ppna!

Przerw ał, nasłuchując; poczem 
po chwili rzekł:

— Nic, jeszcze nic, ale musimy 
się spieszyć.

— Cóż zrobim y?
—  Nic trudnego, matunjy. Robiąc 

ten otwór w  murze, zauważyłem, że 
możną by go znacznie rozszerzyć, 
podważając parę sąsiednich kamieni. 
Te jednak są tak silnie zceinentnwa- 
ne z soba, że bez narzędzi się tu nie 
obejdzie.

—  W ięc pójdę...
—  Otóż to, mamusiu. W róć na 

Opactwo. Po lewej stronie domu u- 
rządzi? sobie Maguennoc w  suterenie 
rodzaj warstatu i skład narzędzi o- 
grodniezych. Znajdziesz tam wśród 
nich dłuto i mały. spiczasty m łote­
czek o krótkiej bardzo rączce. Bądź 
łaskawa, matuś, przynieść mi je o 
zmierzchu. Będę pracował w  nocy, 
a jutro już będę mógł cię zobaczyć 
i uściskać tak mocno, jak kocham...

—  Ach Boże! gdyby się tylko 
udało.!

je polskie a Rada portu 
gd ań sk iego .

(Telegram  własny „G azety  Lw o w sc ie i* ) 
lidańsk, 21. sierpnia.

1 utejsza Dyrekcja kolejowa o trzy ­
mała od' M inisterstwa kolei Żelazn 
w W arszaw ie wyjaśnienie, że obecnie 
nastał już mement ostatecznego upo­
rządkowania sprawy napisów na wago­
nach przydzielonych kadzie Portu w 
Gdańsku, na których widnieje napis 
„Pr. St. Danzigu. Pon iew aż wagony te 
bywają naprawiane w. warstatach pol­
skich kolei państwowych i znajdują się 
w stałym ob-oeie na tych kolejach, za­
chodzi potrzeba ujednostajnienia w sze l­
kich napisów. P rz y  przemalowaniu w a­
gonów zamienione więc zostają obecnie 
wszystkie napisy konwencyjne niemiec­
kie odpowiednimi napisani polskimi 
u zy jętym i na polskich kolejach pań­
stwowych, przyczem  cecha przynależ­
ności „Tr. St. Danzig" zastąpiona, zo- 
itii.it napisem „P . K. P .— HatenDanzig—  
Port Gdański".

' -r-C----

turjfu fuicuno ua palili 
h | ! # i  n i: jm lttó tjs ,

(Telefonem  oq naszego ko respondenta.)
W arszawa, 31. sierpnia.

W edle wiadomości zasiągniętej w 
karupeteiitnem miejscu zamierzona pod­
w yżka tary fow a o  której u om ós) W asz 
korespondent, a którą ma wejść w ż y ­
cie % dnjepi 1. wrześnią b r„ pję będzie 
s;ę na razie odnosiła do prgęwftZjt itj- 
v arów na polskich kolejach. Taryfa  
tow arow a w  ciągu września naipraw- 
doDodobnięj nie ulegąie żadnej Rod- 
w \ ice.

Zibońtzcr.iS Cyhlt! otir,?ptt» 
t a s T i h u M c j p u i W i l G i B .

(Telegram „Gezety LwowłklefG.
Wilno, 21. sierpnia.

W  poniedziałek Marsz. Piłsudski 
ukończył cykl swych w ykładów  o 
wypraw ie wileńskiej. W  ostatniej pre 
lekcji scharakteryzował pobieżnie 
akcję wojenną w  dniach 16. do 19. 
łrwietnia 1919, zakończoną zdoby­
ciem Wilna. Szczególnie ciężki był 
pierwszy dzień ataku. Planowane w 
tym dniu zajęcie L idy nie udało się 
/  powodu braku sił i amunicji. Jedy­
nie kawaleria Beliny nie doznała 
podczas swego raidu poważniejszych 

i przeszkód Marsz. Piłsudski podkre-

Iślił, że czynnikiem decydującym o 
pomyślnem zakończeniu opirracji w o ­
jennych jest wola. W ódz —  zdaniem 
jego - -  w  urzeczywistnienie swej 
koncepcji powinien w łożyć dusze, 
dowodzić bowiem jest to dawać 

sw'ą dusze i brać inne podwładne 
wzamian“ .

 - c - ------

Usuw ani: r t c d n i D i r i ż a  N r ; -  
Cjuszdw z Hi. m cc.

(Telefonem od naszego korisrronóentb.
W arszawa, 22. sierpnia.

(J.) Jak donoszą z Berlina, skut­
kiem katastrofalnego stanu aprowi- 
zacyjnego w  całych Niemczech, rząd 
niemiecki w ydał polecenie miejsco­
wościom kuracyjnym w  całych Nient 
czech, aby zmusiły obcokrajowców7 
do wyjazdu. W  Niemczech środko­
wych polecono już kuracjuszom za­
granicznym, aby w ciągu trzech dni 
opuścili Niemcy. Równocześnie za ­
broniono restauratorem pouawania 
jakichkolwiek potraw obcokrajow­
com.

pnesjfłtii żagw iltzny .1 ! ńa
edprswp Eslftsi » Rytm

* Lwów, 23. sierpnia,
(u) Ze s tren j k-awceteuihęj ?wr<tęąj;':

uwagę na m '-e w Bytomiu (Beuthcu) 
nie istijjęjc adurawa gejną ną ko­
le jow e przesyłki tow ąrow e. W szelkie 
rrzesyłk i przeznaczone za graHicę, a 
ńaaiawane do gńrnośląskiai stacji ińc- 
mieekiąi ESicum inb Bl Jun, nąięż;. 
uuęc przekazyw ać do (wjuraąi.j celnej w 
itąch O io rz iH ’ lub C.hćhzie, ^tasawni^ 
dq kierunku przęumpj.

—  Meż udą się, napewpe. Ą  w te ­
dy jedno mieć będziemy ićszcze 
przed sobą: uwolnienie Stofąną.

—  Tw ojego profesora? C zy wicss, 
gdzie on zemknięty?

—  Mniej w ięcej. Podług yskaza- 
wrek dziadusia. podziemia maja dwie 
kondygnacje, czy  piętra, Dónq uąd 
drugiem. Ostamia komorą każdego 
pietra tw orzy celę więziŁimą. Ponie­
waż ja górną zajmuję, Stefan zape­
wne mieści się podenma. Jedpo tuię 
tjTko trapi...

—  Co. synku?
—  Dziąduś powiadał, że obie te 

cele by ły  niegdyś miejscami tortu-y. 
„Kopmatami śmierci" nazi7wał je 
dziaduś.

— C o  ty mówisz, d zk ck °! A leż to 
okropne!

—  Nie lekki się, mamuaieńko, w i­
dzisz przecie, że nikt mnie torturo­
wać nie myśli. Q ta  nie ma abawy. 
Tylko, nie więdząc, Juki !óS kpotkął 
Stefana, posłałem mu na wszelki 
wypadek trochę żywności przez W e ­
sołka, który już sobie z  pewnością 
poradził i przejście jakieś odnąlazł, 
żeby dąstać sio do niego.

—  Nie, Tramu, W ęspjtiij zwyiódl 
tym  razem, nie zrozumiał.

—  Jakto. slęad \yiesz, mamusiu?
—  Myślał, że go posyłasz do po- 

ktnu Stefara i wszystko tam składał 
pud tóżkietr.

- i  A, tc fatalne! —  rzękł cliłopak 
zanienokojony. —  Co się też utogio 
stać przez ten czas ze Stefanem ? W i- 
dzis?, mamusiu, musimy tem hardziej 
pospięsząć, jeżeli ęlicemy ocąlić Ste­
fan ą i yrątować ąie sąrm.

—  Bpisz się ę?egop
—  Niczego, jeśli nie stracitny 

cz3§p.
-T- A]p przecie...
—  Niezcgo, wier^ mi. mamisim 

Jesterp pewny, że potrafimy pokonać 
wszystkie przeszkody-

—  A jeśli w ypłyną nowp nipbez- 
piegzeństwą, które przewidzieć trud­
no w; tej chwili3

' _  W ted y  zjaw i się mój zbawca 
oczgktwąnu i d? nu01 pomc.-, ratu­
nek —  ?aśtniął się Franio z  beztroską 
ląt młodocianych.

— W idzisz, kochanie, przyzna­
jesz sam, że pomoc nam będzie po­
trzebną.
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H itlfihac ja  traiitatu lozanskiejo  
przsz Turcję.

(Telegram „Gazety Lwowskiej"!.
Konstantynopol. 21. sierpnia

W  Zgromadzeniu narodowe ni 
'sprawozdawca komisji spraw zagra­
nicznych referował projekt ustawy 
ratyfikującej traktat lozański. N ie są 
przewidziane powabniejsze obiekcje 
ze stroiry członków Zgromadzenia, 
chyba jedynie co do sprawy doty­
czącej południowej granicy Turcji.

Minister skarbu oświadczył, że 
wszystkie wewnętrzne i zagranicz­
ne długi tureckie wynoszą 280 milio­
nów it. tur.

----- o------

Benesz przewodniczącym Ligi 
Barodów  ?

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
Genewa, 21. sierpni;’..

Liga Narodów zbierze się na po 
•siedzeniu 3. września. Na razie pro-1 
wadzone są pertraktacje co do w y ­
boru przewodniczącego. Kandydata­
mi mają być czeski min. spraw 
zagr. dr. Benesz i przewodnicząc', 
szwajcarskiej rady zw iązkowej 
Motta.

■  - o

li;,ład  hrnd awy m ię d y  Czz- 
[ta tirsT ?  a Stenami

(Te.egr3m „Gazety Lwowskie)").
Praga, 21. sierpnia.

„Narodni L isty”  donoszą, że w 
niedalekiej przyszłości wszczęte zo­
staną rokowania w-- sprawne ukła­
du handlowego między Stanami Zje­
dnoczonymi a Czechosłowacją 
Szczegółowa dyskusja rozpocznie 
się zapewne nie wcześniej, niż w  je­
sieni, kiedy podjęte zostaną analo­
giczne rokowania z Austrią, W ło ­
chami, Szwajcar ją. oraz z Turcją.

 o--------

Strajk generalny w  kopalniach
(Telegram „Gazety Lwowskiej*.!

Praga, 21. sfferpma.
Strajk generalny w  okręgach gór­

n iczych  objął 110.000 górników. T y l­
ko w  mniejszych kopalniach w  o- 
kolicy Pilzna nie przerwano pracy. 
Centralny Komitet oświadczył mini­
sterstwu pracy gotowość podjęcia 
układów na zasadzie uchwał -po­
szczególnych okręgów . Jednocześnie 
'komitet strajkowy postanowił za­
sięgnąć informacji o stanowisku w ia 
ścicieli kopalń co do sprawy regu­
lacji zarobków, a także o stanowi­
sku, jakie zamierza zająć rząd od- 
nośnie co do ustalenia taksy na wę- 
,giel, oraz taryfy transportowej. W ła ­
dze zakazały sprzedaży alkoholu 
,ua terenach objętych strajkiem. Do­
tychczas strajkujący nie zakłócili 
nigdzie spokoju.

 o--------

H y in ry  do ciot sam orząda- 
wych u  Se.bji.

(Telegram „Gazety Lwowskie}*.!
Belgrad, 21. sierpnia.

W ybory  do da ł samorządowych 
w  Serbji i Czarnogórze zakończyły 
się spokojnie. W  Białogrodzie ra­
dykał) uzyskali 6500 głosów, pod­
czas gdy partia mieszczańska 4400, 
komuniści 1400, a socjaliści 2® .  D o­
ty chczastrwe wyniki z prowincji u- 
poważnśaja do twierdzenia, że ra- 
dykali w  wiehi miastach uzyskali 
przewagę.

W  M itrow fey w  czasie w yko­
tó w  de rady gminnej doszło do 
krw aw ych  zajść między nacjonali- 
jstami a muzułmanami. Po  stronie na 
l^oaakBstów jest 7 osób zafiatydi a 
t®  a r ik .  rannych. a-

hWm historycznych wspomn en.
Drugi odczyt m a rs z a łk a  P iłsudskiego w Wilnie. — f^oiprowa 
ize .ie po jęcia- „koncepcji"  strategicznej. —  Piętrzące się t ru ­
dności na drodze postanowionej wyprawy. — t o k o  .ywa je

wola — czyn Wodza.
(Korespondencja własna „Gazety Lw.“f,

Wbito, 19 sierpnia.
Sala wypełniona tak szczelnie, że 

znaczna liczba osób nie ma już 
miejsc siedzących. W śród grzmotu 
oklasków wchodzi prelegent na mó­
wnicę. I oto. w  słowach barwnych, 
wstrząsających rozsnuwa się przed 
duchaczami traged.ia koncepcji ro­
dzącej się wśród przeszkód, załamu­
jącej się w  chwili najważniejszej. M>) 
wca przytacza słowa Napoleona 1.. 
które uczucie wodza w  takiej chwili 
porównywa z uczuciem dziewicy, 
rurującej się stać matką: boi się ona 
o życie swego rodzącego się d z ie l 
cka, niepewną jest jego losu, a Ko­
cha je już całą duszą. Jaskrawo roz­
wija się przed nami obraz ekranowy 
duszy W odza, gdzie z ziełonkowo- 
"óżowej plamy staje się W ilno pla­
mą coraz czerwieńszą, staje węzłem  
jego myśli, dokoła którego krążą 
one „raz dokoła, raz dokoła", w ę ­
złem do którego woła go „mus“ . — 
Przestrzeń 300 kilometrów dzieląca 
stolicę od Wilna, zajęta przez Niem­
ców  i bolszewików, krwawiąca się 
plama Lw ow a usuwają na razie w 
cień sprawę Wilna. Lecz oto Niem­
cy zaczynają odstępować, oddają 
całe połacie ziemi polskiej w  ręce 
obce —  nie polskie. W  duszy W odza 
rodzi się „mus“  zajęcia tych ziem. 
Lecz siły wojenne zaangażowane 
niemal całkowicie we Lw ow ie, w o j­
sko jest jeszcze w  okresie organiza­
cji. Z  Niemcami można wejść w  u- 
kłady wrogiem  są na razie tylko 
bolszewicy. I oto w  myśl W odza, z 
wygnańców kresowych, z ludzi u- 
ciekających z tych właśnie ziem za­
jętych przez wroga powstaje zaczą­

tek dyw izji Litewsko-Białoruskiej, 
siła, którą właśnie w  tej walce u- 
żyć można. —  Brześć opuszczony 
przez Niemców zostaje zajęty przez 
nas. W alka z bolszewikami, którzy 
przedstawiają siłę i organizację nie­
znaną zaczyna zarysow yw ać się 
pomyślnie, w róg wszędzie odstępu­
je. Lecz Grodno jeszcze w  ręku 
Niemców —  niepewne, bolszewicy 
zajmują Lidę. Na drodze swej widzi 
W ódz szeroką w stęgę Niemna, taje­
mnicze przestrzenie puszczy Biało­
wieskiej pod Lidą puszczy Rudnic­
kiej.

Z chwilą zajęcie M ostów  prze­
strzeń się zmniejsza W ódz ma przed 
sobą drogę Różanka— Rudniki, 160 
kilom, od Wilna, trakt Lidzki 100 ki­
lometr. od M ostów  i 100 od Lidy, 
oraz idącą równolegle do Niemna

szosę. Przestrzeń ta najeżona nie­
bezpieczeństwem staje się węzłem  
myśli, tam woła mus, myśl się o- 
kręca tańcem, od którego oderwać 
się niesposóot który staje się konie­
cznością myślową dla W odza i pod­
władnych. Jednocześnie zjawia się 
myśl o nieprzyjacielu, o jego koncep 
cji, o tern, że co dla nas przeszkodą 
jest dla niego u.atwienicm, siła w ro ­
ga nieznana. —  Trzeba obejść prze 
strzeń, —  wpaść niespodzianie. 
Niespodzianka zabija siły. — 
Zjawia się w  duszy nowy węzeł, w ę ­
zeł niespodzianki. Potrzebna tu szyb 
kość, tajemnica, albowiem każdy 
człowiek wtajemniczony stwarza 
już niebezpieczeństwo. Zjawia się no 
wy „pan" koncepcji czas. Czas mo­
że być przeszkodą i pomocą. Za ry­
sowuje się koncepcja: będę szukał 
drogi do Wilna przez ruch gw ałtow ­
ny, szyb k i Koncepcja ta wraz z w ę­
złami trwa lżś miesiąca. Następuje 
tworzenie planu —  analiza i kalku­
lacja. W  przeciągu 2— 3 tygodni re­
organizuje się wojsko na sposób dy­
w izyjny, tw orzy się kawaleria. Lecz 
ludzi mało, brak broni i amunicji. Ze 
wsząd, z różnych oddziałów przy­
chodzą wołania o zaspokojenie róż­
nych potrzeb, o rampy wyładowcze. 
A  tu trzeba działać w  tajemnicy. Zja 
wiają się niepewności i sprzeczności. 
Warunki korzystne pod jednym 
względem stać się mogą przyczyną 
klęski z drugiej strony. Analiza, plan 
—  jest pracą miesiąca. Nareszcie 
wydanym jest rozkaz koncentracji 
wojsk. Terenem koncentracji jest 
Różanka. Lecz oto nieprzyjaciel za­
czyna się ruszać, przychodzą depe­
sze o iłosuwaniu się Niemców ku 
bolszewikom, o łączeniu się ich z 
oddziałami litewsk., dalej nowe de­
pesze zawiadamiające, że bolszewi­
cy  w  Olkienikacii. Koncepcja W odza 
się przewraca, „rozciągnięta na ło­
żu Prokusta" cierpi straszliwie, ła­
miąc się w  sobie. Nadchodzą nowe 
wieści, W ilno przechodzi w  ręce in­
ne, w  Grodnie oczekiwane jest pow­
stanie Spartakusowców, w yw ożą  do 
Niemiec Polaków  i Niemców. T rze ­
ba zmienić koncepcję. I oto po stra­
sznej walce wewnętrznej, po łama­
niu się i upadkach ducha rodzić się 
zaczyna nowa koncepcja —  drogi 
łatwej na Grodno. Po  mękach matki 
w  chwili porodu powstaje wola — 
czyn.

Stanisława Studnicka.

Zmora władz sowieckich na Ukm nie.
Wzrost ruchu „bandyckiego". — Instytucja „otwietczików“. - 

Zragiczne ofiary drakońskiego  rozporządzenia.

•(Telefonem od naszego korespondenta.)

Pogranicze połsko-sow.
22. sierpnia.

(E ) Z Odesy donoszą: Niemal we
wszystkich miejscowościach Ukramy 
serw. wzmógł się znów  \r ostatnim cza­
sie „ruch bandycki", wyrażający się w 
licznych napadach oddziałów ..pwwstaó- 
czych” na komunistów w az poszcze­
gólne osoby, uważane przez ..powstań­
ców" za „sym patyków " ustroni sowiec­
kiego. Napady wspomniane odbywają 
się przy poparciu ayjaraw ąrf" tadbofcd.

która ukrywa „bandytów" J mrieniożU 
wia stłumienie tego ruchn.

Na skutek tego zdecydowały się w ła­
dze sowieckie na plan iście drakoński: 
Oto we wszystkich m^jscowościach, za­
grożonych „bandytyzmem", wyznacw>nt> 
zakładników t  rv. tn „otwietezików"
z pośród bogatych i najbardziej wpły­
wowych mieszkańców. Zakładnicy od­
powiadają za napad osiem swój cm mie­
niem 1 życiem. Obowiązkiem „otwlętc/.i 
k6?5" iast wiatec * przyco

towującym się napadzie „bandytów ‘ st­
raż p rzygotow yw ać środki zapobie­
gawcze.

Ofiarą tego bezwzględnego zarradze­
nia padło joż wielu ..otwietczików". 
którzy giną często na skutek zemsty 
bandytów.

Ludność znajduje się wobec ir.go jak­
by m iędzy młotem a kowadłem. Gdzie­
niegdzie odw ażyli się mieszkańcy w y ­
słać delegacie do w ładz sowieckich z 
prośbą o zniesienie „instytucji otw itt- 
czików ", która do sttiunienia ru.riu 
„bandyckiego" przyczynić się nie może. 
a istnieniem sweni w yw ołu je tylko tra­
giczne zaognienie w  stefankach we- 
u nętrznycll.

— --------------- -O ---------------- —

23 spraw Hesji siwiediiei.
W róg „nawrócony". _  Stosunki 
handlowe między Ros.ią a Danją. — 
Otwarcie w ystaw y przemysłowo- 
rolniczej. —  Budowa połączenia te­

lefonicznego uo Persji.
(Teiegr. „G azety Lw ow sk ie j").

Moskwa, 21 sierpnia.
Internowany w  (Jonni poprawy w 

Ufie arclnroundryta Iłnrjou przesiał 
i:a ręce /przewodniczącego synodu 
metropolity Jewdokima pismo. v  
kiórein wstępując w  ślady Tichona, 
przyznaje, że władza sowiecka nie 
ponad odpowiedzialności za prze­
śladowania religijne i że wina jest 
jjo stronie tych, którzy postępowa­
niem swean zasłużyli sobie na spra­
wiedliwą karę. List i po w yższy  ko­
mentowany jest wśród duchowień­
stwa prawosławnego, jako objaw 
upokarzającego braku ambicji nie­
spotykany dotąd w  stosunkach mię­
dzy władzą sowjecką a kościołem 
prawosławnym.

„Izw iestja" zamieszczaj* w yw iad 
z  p rzybyłym  do M oskw y prezesem 
delegacji duńskiej Schou, c-raz w y ­
jeżdżającym do Kopenhagi prezesem 
delegacji rosyjskiej Heincrn. Obaj 
podkreślają pomyślne widoki re:i!.- 
zacji niedawno zawartego traktat;: 
haitdlowego. Rosja ma zamiar eks­
portować do Dauji makuchy, zboże, 
masło, jaja i produkty rolne. Z Danji 
sprowadzać ma bydło zarodowe, in­
stalacje mleczarskie itp.

Dziś została uroczyście otwarta 
Pierwsza ogólno rosyjska wystawa 
orz emysłoiw o-r o 1 nicza.

Rada Komisarzy Ludowych w y ­
asygnowała 180.000 rubli złotem na 
budowę połączenia telegraficznego 
z Pcrją.

 o-------

Zapowiedź zmiany [aiiioJn 
w Bołgarji.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j*.!

Solja, 21. sierpnia.
Gabinet Gankowa natrafił na po­

ważne trudności wewnętrzne, które 
mogą zachwiać nawet jego dalszą 
egzystencję. Koła wojskowe nie są 
zadowolone z polityki premiera. Do 
tego dodać należy niepowodzenia 
Gankowa w  sprawie tworzenia ..blo­
ku mieszczańskiego", co przyczyniło 
się także do utraty jego prestige‘u. 
Inko jego następcę wymieniają ge- 
p era la Sasarowa.

M t a t  weszjjngtański wchodzi 
w  życie,

(Telsgrim „Gwz-ty Lwowskteł"!.
Londyn, 21. sierpnia.

Zgodnie z punktami traktatu wa­
szyngtońskiego co do ograniczenia 
zbrojeń, rząd angielski poieci! roz­
broić krążownik „AnswaCa Nade­
szły wiadomości, że rząd Stanów 7Ą. 
zarządził rozbrojenie 28 okrętów 

o.icnnych.
------- o-------
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Przyjazd lis. 5 #  do Warszawy
(Telefonem cd naszego korespondenta)’.

Warszawa, 22 sierpnia.
(J.) Przy jazd  kanclerza austriac­

kiego ks. dr. Seipla do W arszawy, 
musi bvć -odłożony aż do ukończenia 
posiedzeń L igi Narodów, w  który cli 
ks. Seipel weźmie udział.

Seperaiyzm chomcfci „intpyią
K

(Telegram wtasny „Gaz. Lwowskiej *)■ 
Praga, 21. sierpnia.

(L .) Jak donoszą tu z Zagrzebia, 
wewnętrzna sytuacja Jugosławii z 
•iwwodtu ucieczki przyw ódcy chłop­
skiego Radicza do Londynu nic uleg­
ła zasadniczej zmianie.

Powszechnie panuje w  jugosło­
wiańskich kołach rządowych prze­
świadczenie. że cały separatystycz­
ny ruch w  Chorwacji, który wobec 
swojeigo antipaiistwowego cliarak- 
teru przybrał wprost groźne riw- 
irńary, jest w całości węgierska in- 
tn/ga- Pewna sensacje w yw o ła ! tu 
fakt, że Radie/, umknął z Jugosławii 
na podstawie angielskiej w izy  dy­
plomatyczne,]. Sprawa fa będzie nte- 
watpliwie przedmiotem dytplonnaty- 
cznej interwencji i u go s 1 o wia ń -4: i e g o 
posła w Londynie.

Odpowiedź francushn wręczana
III

Odpowiedź francuska wręczona rzą­
dowi angielskiemu. —  Prasa ang. o 
przemówieniu Poinearego. —  Am e­

rykanin o Francji.
(Telegram „Gazety L w o w s k i" . )

Paryż. 21 sierpnia. 
Odpowiedź francuska na note an­

gielska została doręczona ambasa­
dorowi angielskiemu w  Paryżu, któ­
ry  przesłał ia premierowi Baldwi- 
nowi, przebywającemu na wilegia- 
turzc, lordowi Curzonowi i U rzędo­
w i spraw zagranicznych w  Londy­
nie. Nota opublikowana będzie jutro.

Londyn, 21 sierpnia 
Prasa angielska poddaje analizie 

ostatnie przemówienie Poinearego. 
Nie widzi ona w  niem żadnym u-

Gabinet Rzesz? radzi nad zapobieżeniem  katastrofie q o sp o d a >  
czej. — P ro jek t zebrania funduszu dewizowego. — Zapow edź 
przymusowej rekwizycji zapasu dewiz. — S tagnac ja  w ruchu

wydawniczym.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*!.

Berlin, 21 sierpnia.
Gabinet Rzeszy bdbył wczoraj 

posiedzenie pod przewodnictwem 
kanclerza. Gabinet postanowił pod­
jąć jak najostrzejsze kroki celem za­
pobieżenia katastrofie gospodarczej.

Z  wielkiem naprężeniem, zw łasz­
cza w  niemieckich gospodarczych 
kołach oczekuje się kroków nowego 
rządu w  dziedzinie finansowej i go­
spodarczej. W iadomości ze źródeł 
miarodajnych świadczą, żc rząd zde­
cydował się skutecznie zapobiedz 
grożącemu rozkładowi życia gospo­
darczego wszelkimi stojącymi mu do 
dyspozycji środkami. Jednym z nier 
wszych będzie dążenie do ustabili­
zowania kursu marki. W  tym celu 
zamierza rząd zebrać fundusz dewi­
zow y w wysokości 300 do 500 milj. 
m a r e k . Fundusz u żyły  będzie na ce­
le interwencji, aby tytn sposobem 
osiągnąć choć względną stabilizacje 
pieniądza. W  sprawie tej odbywa o- 
bocr.y rząd rokowania z wielkimi 
przemysłowcami, oraz z przedstawi­

cielami banków handlowych i rolni­
czych. W ielk i przemysł w yraził go­
towość pomocy rządowi. Rząd pla­
nuje również wydanie odezw y do 
społeczeństwa, w  której wskaże ko­
nieczność współdziałania, oraz we­
zwie do dobrowolnego oddania na 
ten cel zapasów dewizowych.

G dyby apel ten nie w ydał pożąda­
nych rezultatów przystąpi się do 
przymusowej rekwizycji. Każdy po­
siadacz dewiz będzie musiał pod 
przysięgą zeznać ilość posiadanych 
zapasów, które /resztą utraci na 
rzecz skarbu. Rząd wychodzi w  tej 
sprawie z  założenia, że dew izy nie 
mogą służyć do celów  bogacenia się 
jednostek, lecz należą do państwa.

Zjednoczenie monachijskich w y ­
dawców ogłosiło komunikat, że w y ­
dawcy z  powodu olbrzymich kosz­
tów będą musieli zaniechać w yda­
wania książek i czasopism. 16 cza­
sopism monachijskich z  dniem dzi­
siejszym przestało wychodzić.

stępstw na rzecz podkreślanego 
przez premiera dążenia do konty­
nuowania wspólnego angielsko-fran- 
ci skiej akcji rozwiązania problemu 
chwili.

W aszyngton. 22 sierpnia.

Sekretarz stanu Mellon po pow ro­
cie do Ameryki w yraził przeświad­
czenie, iż m ożliw ie jak najszybsze 
rozwiązanie kwestji Zagłębia Ruhr, 
spowoduje ogólną poprawę stosun­
ków  gospodarczych. Mellon oświad­
czył, iż w  czasie pobytu swego we 
Francji nie spotkał się z opozycją 
względem planu opracowanego 
przez Hughesa.

W e  Francji panuje silna wola u- 
zyskania słusznego zadośćuczynie­
nia i w yraził się z nadzwyczajnemi

pochwałami o etiergji i pracowitości 
narodu francuskiego, który wszyst- 
kiemi siłami usiłuje odbudować zruj 
now|ne obszary kraju.

Finlandia pepiera polską kan- 
d ffc tsn  do ftedy tipi tar.;

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

W arszawa, 22. sierpnia.
Na konferencji ryskiej min. spraw 

zagranicznych Finlandii, Vcnnela, po­
parł polską kandydaturę do Rady L i­
gi Narodów. Ną ataki innych mini­
strów wyjaśnił, że w  ten sposób 
Finłandja toruje sobie i innym pań­
stwom bałtyckim drogę do Rady 
L igi Narodów,

liFG liing t M p f i C M
—  Do G enewy udaje się b. min. zdro 

wia dr. Cho<lik<> aby wziąć udziat v o- 
bradacli m iędzynarodowego komitet u 
hygjeny, którego jest członkiem.

—  W czora j w Zagrzebiu otw ąrty  
został kongres eucharystyczny w obec­
ności nuncjusza papieskiego Pełegrinei- 
tiego jako przedstawiciela Papieża i m 
nistra \v>7.iiaii religijnych Jamsza jak ' 
przedstawiciela rządu.

—  Czeski minister obrony krajowej 
Udrzal w sw ej podróży pow .etrznej dn 
Jugosławii badał sprawę stałe’ komuni­
kacji powietrznej iromiędzy Pragą Se- 
rajcwc.n i Agraw izą. M ożliucm  jest, że 
linia będzie przedłużona do Rzymu. M i­
nister po powrocie ośw iadczył, że linja 
będzie w niedalekiej przyszłości o- 
twarta.

- -  W  Londynie oczekują przybycia 
Stinncsą i 1). kanwerza Cuno.

—  Frank irancuski jak również frank 
belgijski doznały na giełdzie dzisiejszti 
w Londynie znacznej poprawy z tenden 
cją trwałości kursu.

- -  Targ w Kolonji, zapowiedziany na 
jesień, został odwołany. Term in Targu 
zostanie wyznaczony później. Odwoła­
nie nastąpiło z powodu przesilenia go- 
podarczego.

- -  Strajk robotników portowych w 
Angin zostął zakończony. Dziś osiąg­
nęło porozumienie co do wysokości 

płac. Jutro robotnicy wracają do pracy.
—  Szwajcarska rada zw iązkowa po­

stanowiła przedłużyć dzień roboczy na 
kolejach zw iązkow ych  z 8 na 9 goazin.

—  Chińscy bandyci napadli na Han- 
Xau, podpalili szpital misji angielskiej, 
kościół katolicki oraz dzielnicę cudzo­
ziemców, puczem spalili miasto. Miei-

■owy garnizon, po rozpaczliwej obro­
nie, w  której stracił 8 ludzi w  zabitych, 
cofnął się z miasta.

—  W  Atenach wybuchł strajk gene­
ralny robotników lądowych i morskich. 
W  związku ze strajkiem robotników 
rząd polecił rozw iązać wszystkie zw iąz­
ki robotnicze. A rch iw a zw iązków  zo­
staną Skonfiskowane, a znajdujące się 
w kasach pieniądze przeznaczono na u- 
tworzen ie kasy ubezpieczeniowej dla ro­
botników.

W  Bagdadzie wśród kulisów pojawi­
ła sic eptdcmja cholery. Zarejestrowa­
no 744 wypadko-w cholery. \V Bagda­
dzie zmarło na tę chorobę 3 osoby w 
Easorze zaś 76 osób.

—  Prem ier japoński lir. Kato podał 
się do dymisji.

PRO F* DR. J. S. ZUBRZYCKI.

0 stylu w arc&itBMiw.
(Dokończenie.)

W yzb yc ie  się wogóie w iary w  
każdym kierunku iest ciosem naj­
dotkliwszym w  każdej sztuce i dla 
tego z  całą siłą bronić powinniśmy 
tła narodowego, jaki przeszłość 
nam pozostawiła w  stylach history­
cznych na ziemi polskiej rozkwit­
łych. W yklinanie stylu gotyckiego 
ma być ochroną przed bezduszno­
ścią, tymczasem miejmy odwagę

1 mówić, że sztuka gotycką to sztuka 
polska, jak Bolesław Chrobry był 
królem Gotów czyli Polaków , — 
„Gotbornm sen Polonorum", wedle 

'napisu z grobowca jego. —  A dla­
czego lękamy się tak tw ierdzić? dia- 

■ tego, iż prądy zagraniczne uczą nas 
dalej lekceważyć rzeczy własne, 
aby lgnąć do wyrazu bezstylowego, 
to znaczy do ducha kosmopolitycz­
nego. Kuhu zatem obojętna ta isto­
ta, odźynerciadlajaca duszę narodo­
wą, ten może pochopnie gonić za 
srukatdcm wzorów w świecie całym, 
fe»yJe tylko sta w zabytkach pol- 

\afcjchl

W ypow iadam y z całą stanowczo­
ścią przekonanie, że odnawianie mu­
rów  zabytku, na którym żyją  cegły 
średniowieczne i z doby odrodzenia, 
nie powinno gwałcić historji pomni­
ka dziejowego. Na podstawie dosko­
nałej znajomości stylów  powinniśmy 
dać szatę budynkowi, jaka mu się 
należy wedle prawdy życiowej. 
Tymczasem  narzucanie „gwałtem '* 
nowych kształtowań na mu-ry stare 
Iest zawsze kłamstwem arcliitekto- 
niczneni, choćbyśmy tam umieścili i 
dwa napisy ozdobne: „Renovatum
1923“ . Takie narzucanie przemocą 
sztuki nowoczesnej po murach miast 
polskich musimy uważać za szkodli­
we, gdyż po czasie znikną wszelkie 
ślady starodawności ł twórczości 
idącej z  ducha narodu a razić będzie 
„twórczość nowoczesna, bezstylo- 
wa i nie polska".

Zasadniczo, w  duszę godności 
sztuki, każdy z  nas godzić się może 
na to, że budowle nowe mogą po­
wstawać w  duchu nowoczesności, 
jednak nie uznajemy za dobre i spra­
w iedliwe równoczesne pogardzanie 
stylami historycznymi. Wolność w  
sztuce a nie przemoc! —  Często 
bardzo wygląda tak krzewiciel prą­

dów nowych, jakby uzbrojony palką 
siłacza szedł naprzód rozbijając w  
gruzy wszystko po piawej i le­
wej. —  To  nic jest celem sztuki, aby 
Drzez niszczenie odnosić zwycięstwo. 
W  Polsce, niestety, od dawna 
chętka wychwalania wszystkiego 
obcego prowadzić się zdaje umysły 
do tego celu, aby z jednej strony po­
gardzeniem poniszczyć wszystko, co 
przeszłość pozostawiła, a z drugiej 
strony nie dopuścić, aby style histo­
ryczne m ogły znaleźć drogę roz­
woju. i przystosowania do zagadnień 
nowych.

Każdy wielbiciel piękna m łody 
musi rozpoczynać od naśladowni­
ctwa —  chodzi tylko o to, aby na­
śladownictwo owo raczej opierało 
się o w zory  wedle idei narodowości, 
jak o przykłady całkiem bezduszne, 
schlebiające tylko grze linji mart­
w ej! —  T o  też nie podzielamy zda­
nia, aby wdzianie kontusza miało 
mieć dziś tylko cechę efektu teatral­
nego, ani nie przyznajem y słuszno­
ści zapatrywaniom, jakoby atyka 
polska miała w  sobie coś konwen­
cjonalnego. Przeciwnie, staraniem 
naszem ma być gorhwość o podtrzy 
manie w ląściwuśp naszych narode- !

wych, abyśmy mogli okazać przed 
światem, że nie koniecznie tny prze­
znaczeni tylko do kopiowania mało­
dusznego. lecz mamy prawo do ob­
jawienia swojego własnego stylu 
polskiego. A  styl poiski nie polega 
na tem, aby architekt dany nazywał 
się po polsku i mieszkał w  Polsce — 
o nie! Styl polski polegać musi na 
przyswojeniu znamion historycz­
nych, któremi szczycić sie możeniy- 
do zagadnień twórczości obecnej.

Zasłanianie sie hasłami nowocze­
snymi nrzy deptaniu stylów  histo­
rycznych w Polsce bardzo pięknie 
ruzwiniętych. godnych dals/egu roz­
kwitu i wżycia, to objaw słabostki 
naszej od w ieków  zgubnej, że my 
tylko czudze uznajemy, a swoje w ła­
sne w  pogardę i Dośmiewisko obra­
camy.

Wytidzmy z  koła zamieszania i 
plątaniny, a uwierzmy, że styl pol­
ski, narodowy ma takie samo fraw o  
do życia, jak każdy inny. D L  nas 
przedewszystkiem, jeżeli drogą nam 
narodowość własna!

 o * j
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t  Jan Geila,
L w ów , 22, sierpnia.

Losy [oiskośsi no I M  Kowieńskiej.
Charakterystyka systemu eksterminacji, s tosow anego przez rząd 
kowieński. — Po okresie  bezwzględnego terroru sfo.ow.; y sy- 

stem podstępnej eksterminacji. — THefocty wynaradtwi. nia.
(Korespondencja „Gazety Lw ow skiej").

Zgasł wczoraj talent młody, ro­
k u ją cy  najpiękniejsze nadzieje — 
zmarł człowiek przedziwnej pogody 
ducha. nieskazitelnego charakteru, 
gołębiego serca.

Nazwisko Jana Gełli, znane d o ­
brze czytającej publiczności Lwowa, 
zrosło się niejako z życiem  naszego 
miasta. Lśniące subtelnym dowci­
pem owiane zlekka mgłą sentymen­
tu poezje, podane w  formie swobo­
dnej a wykwintnej fejletony z pod­
pisem młodego literata, pojawiające 
się często na szpaltach pism, chw y­
tane by ły  zawsze z zaciekawieniem 
przez czytelników —  wydawnictwa, 
ukazujące się za szybą w ystaw  księ 
garskich, opatrzone tem imieniem, 
cieszyły się stałem powodzeniem.

Jan Gella był dzieckiem Lw ow a i 
Przywarł doń całem swem sercem, 
tkiiwem i marzycielskiem . Karierę 
dziennikarską rozpoczął w  r. 1915 w  
„Gazecie Porannej”  i „W ieczornej", 
gdzie odrazu zwrócił uwagę swetn 
P iórem  łatwe.m i ciętem, umysłem lo­
tnym, pozbawionym żółci i ciasnej 
zaciekłości, wybitnemi zdolnościa­

mi dziennikarskiemu Poza robotą 
codzienną nie zaniedbywał pracy 
nad sobą, w  dążeniu coraz w yżej, 
w  czytaniu i kształceniu się i nie 
przerywał pracy twórczej w  rozma- 
icych kierunkach-

Bohaterskie zmagania Lw ow a  w 
r. 1918 pociągnęły umysł Gelli ku 
stworzeniu pierwszego ich pomnika 
literackiego, któryby uwiecznił dzie­
je lwowskiego Listopada w  najdro­
bniejszych szczegółach. Pow stał 
w tedy, pod świeżem wrażeniem 
walk pisany, „Ruski miesiąc", który 
rozszedł się w  niesłychanej ilości 
egzemplarzy.

A le temat ten wyjątkowo tylko
nasunał się ś. p. Gelli pod pióro. In­
telekt jego. rozm iłowany w  docieka­
niach psychologicznych, skłaniający 
się chętnie klu filozocfłczn. zagadnie* 
nic>m, usposobienie wybitn ie lirycz­
ne, lubowało się w  jednym temacie, 
wiecznie młodym, nigdy n iew yczer­
panym. Przedmiotem natchnień Goi­
li-poety była najczęściej miłość. 
L iryk i jego, zebrane w  wdzięcznym 
zbiorku p. t. „Mnszia I perła’’ , stano­
w ią istotne perły talentu i ttewcia. 
Tchną czarem pogody, spokoju i ró­
wnocześnie jakiegoś jakby jesienne­
go smutku —  i^k przepowiednie 
przedwczesnego zgonu.

Poza utworami oryginałae*mi po­
zostawił ś. p. Gella wiele tłumaczeń 
w ierszy francuskich. Nadto prozą 
napisał „R ozm ow y o  miłości’ ’, g l i  ­
ną w  lwowskim teatrze komedie 
..Kto zostanie posłem’’, oraz szereg 
lekkich fars. rewji, jednoaktówek jtd.

Życie młodego poety było od
szeTegu lat zagrożone nieuleczalną 
chorobą piersiową. Ostatnie miesią­
ce przepędził śp. Gella w  Brzucho- 
wicacłu złożony cieżkiem cierpie­
niem i tam też wczoraj ż y d a  doko­
nał.

W  sercach przyjaciół, znajomych 
i rodziny pozostawia ś. p. Gella ból 
Niezapomniany. B y ł człowiekiem 
Przecudnie dobrym, szczerym, ser- 
decznym, wesołym  towarzyszem, peł 
nym poświęcenia przyjacielem, naj­
lepszym kolegą. Osierocił młodą żo- 
P9* P- Kazimierę z Szygowskich i ma­
łego synka. P rze ży ł lat około 30.

ML H.

Wilno, 19. sierpnia.
(1) Poczynając od jesieni 1919 roku 

aż do końca 1921 roku, stosunek 
rządu kowieńskiego uo ludmrści <po!- 
skiej L itw y  Kowieńskiej opierał sic 
jedynie na stosowaniu względem  
tej ostatniej brutalnej i bezwzględ­
nej siły. Każdy Polak uważany był 
za zdrajcę i w roga państwowości 
litewskiej i z tego powodu w yjęty  
z pod prawa.

Podobny stan rzeczy trwa! do 
końca 1921 roku. Od tego czasu 
wybór środków eksterminacyjnych, 
stosowany względem  ludności pol­
skiej uległ pewnej zmianie. Zmiana 
powyższa w  żadnym razie jednak 
nie dotyczyła ogólnego kierunku po­
lityki antypolskiej, odwrotnie, w ie ­
cuj niż kiedykolwiek rząd kowień­
ski dążył do zlikwidowania polsko­
ści na L itw ie i do zlikwidowania jej 
za wszelką cenę. Nastąpiła jedynie, 
jak już wy żej zaznaczyliśmy, pewna 
zmiana w  w yborze środkówr, któ­
ra uczyniła całą akcję dla Polaków 
jeszcze bardziej niebezpieczną. P rze ­
szła dbawa jakiegokolwiek zamachu 
zc strony Polski na niepodległość 
L itw y  Kowieńskiej, odwrotnie, poli­
tyka Rzeczypospolitej Polskiej w  
sposób niedwuznaczny, zaczęła dą­
żyć  do ustalenia jakiegoś modus vi- 
von<£ z tą ostatnią —  z  drugiej stro­
ny ujawnienie jakichkolwiek organi- 
zacyj polskich na Litw ie, dążących 
do obalenia niepodległości tej ostat­
niej było  niemożliwem, dla tej pro­
stej przyczyny, -iż takowe nie e g zy ­
stowały, a ludność polska przybita i 
sterroryzowana siedziała cicho, bo­
jąc -się własnego cienia.

Naówczas Rząd Kowieński jąt 
się innych środków i rozpoczął no 
wą, nieco się różniącą od poprzed­
niej, akcję w  przeświadczeniu, iż 
barbarzyński i bezw zględny terror, 
który sic dotychczas względem  lud­
ności polskiej stosował, może w y ­
wołać ujemny w p ływ  na bieg spraw 
nriędzyrtarodowyck. L itw y  Kow ień­
skiej. W  swych posunięciach stra­
tegicznych rząd kowieński doskona 
le zdawał sobie sprawę z  istoty 
struktury mniejszości narodowej po' 
skiej i, opierając się na powyższe; 
strukturze, uiplanował now y systetr 
działania. Rozumiał on doskonale 
iż uświadomienia narodowego, oraz 
poczucia przynależności do narodu 
polskiego ow ego ośrodka, składające 
go się z  większych właścicieli ziem­
skich, zagrodowej szlachty, znaczne> 
części m leszczrutwa i czę^ćj robotni 
ków  fabrycanych. nic zachwiać nie 
potrafi, rozrm łał te wszelkie wysiłki, j 
zm ierzające do zlltwinizowania tej I

Kronika.
Środa, 33. sierpnia. Rz. kat-: Pusta* 

chjttsza. —  Gr. kat-: Mateja. —  Stow.: 
Radomiła.

-——o —--

(JęH. Sosnkowsfei, i). Min. sw a* w oh 
skowych w yjeżdża dą Prane# na 2-mie- 
sięczne studja wojskowe.

Odznaczania w szkolnictwie. Wczo­
raj w  godzinach południowych odbyła 
się w M inisterstwie W . R. i O. P. uro­
czyste w ręczen ie dyplomów i odznak 
kawalerskich orderu „Polon ia Restituta" 
za w y ją tkow e zasługi na pohi ośw iaty 

szkolnictwa. Dyplomy i ordery u rę -

części ludności polskiej będą bezce.
lowe. Przystąpi! w ięc względem te 
go odła-mu mniejszości polskiej dc 
akcii zmierzającej do podjęcia pod­
staw jego bytu materialnego. A  więc 
1) szeroko uplanowana tak zwana 
„reforma agrarna’ ’ pozostawiająca 
w łaścicielow i maksimum posiadania 
(80 h.J, uniemożliwiająca dla czło­
wieka inteligentnego stworzenie z 
tego warsztatu pracy, na którym 
m ógłby zastosować siwe siły i zdol­
ności i zmuszająca go do likwidacji i 
wyjazdu z kraju; 2) ustawa robotni­
cza na wsi, specjalnie uchwalona do 
gosipodarslw ponad 80 hektarów i 
zmierzająca do zupełnego zahamo­
wania możliwości normalnej ekspłoa 
tacji większych majątków, a co za 
tent idzie, do zniechęcenia właści­
ciela do prowadzenia gospodarstwa 
i zmuszenia go do sprzedaży łub w y  
dzierżawienia tą lub inną drogą w 
ręce Litw inów, względem których 
zw ykle —  de facto —  nie stosuje 
się ani prawo reformy agrarnej, ani 
też ustawa robotnicza.

W zględem  mieszczaństwa, rze­
mieślników, oraz robotników fabry­
cznych Polaków  stosowane są po­
dobne środki.

W zględem  rzemieślników (np. 
kolejowców ), oraz robotników za­
trudnionych w  fabrykach, które 
orzeszły w  ręce Litw inów, sprawa 
przedstawia się o w iele łatwiej, 
gdyż jest to element „mobile’ nie 
zw iązany z krajem posiadaniem ja­
kiejkolwiek własności i usunięcie go 
z zajmowanego stanowiska bezape­
lacyjnie decyduje o jego ekspat-rjacji. 
To  też rząd litewski chętnie i 
skwapliwie ( w  przeciągu 24 godzin) 
wydaje pozwolenia na w yjazd  tym 
Polakom, którzy go  o to proszą. 
Najtrudniejszy do zlikwidowania za 
pomocą powyższych środków jest e. 
enmt szlachty zagrodowej, lecz ta 
Jupa społeczeństwa polskiego nie 
est zbyt liczną, nie jest poza tejn 

zwartą, a rozrzucona grupami po ca- 
yni obszarze L itw y  Kowieńskiej i 
dolna jedynie do oporu biernego, 
ulegającego pa zamknięciu swej 
>o!s^ości w  czterech ścianach w la ­
nego domu. Należy jednak zązna- 

;.zyć, że w- tej grupie społecznej 
fają s i« już zauważyć pewne obja­
wy depresji duchowej.

W zględem  warstw' ludności pol­
skiej w  Kowieńszczyźnie o mniej 
krystalizowanem poczuciu przyna- 
cżnośei narodowej i składających 
ńę przeważnie ? niższych warstw 
ludności wiejskiej, rząd kowieński 
w  ostatnich czasach ją! się nieco in­
nej taktyki.

czat Minister W . R. i O. P. prof. dr. St 
Gląbiński. Otrzym ali: order komandor 
ski z gw iazda Wicem inister Tadeusz 
Łopuszański, k rzyże komandorskie Ili 
ki. prezes Polskie} M acierzy szkolne* 
w Ziemi kujawskiej p. Jozafat Andrze­
jewski, naczelnik W ydziału  ośw iaty po­
zaszkolnej prof. Aleksander Lanowski 
profesor zw ycza jn y  Politechniki w ar­
szawskiej p. Marjan Lałew icz, dyrektu- 
Państw ow ego Instytutu pedagogicznego 
i prezes Tow . Nauczycieli Szkół w y ż ­
szych i średnich prof. P a w e ł Sosnow­
ski, kurator warszawskiego okręgi: 
szkolnego p. G rzegorz Zawadzki i dy­
rektor departamentu szkół powszech­
nych p. W ładysław  Żlobicki.

Prezes dyrekcji poczt i telefrjćów  
we Lwowie p. Tom asz Bieniawskj roz-

ooczął w  dniu !8. bm. dalszy d ą g  swe*
.u urlopu a k ierownictwo dyrekcji ob-| 
it w iceprezes p. W incenty Tournelle. 

Konsulem Japońskim w  W arszaw ie 
/ostał p. Mertkazu Ida.

Konsulat niemiecki w W arszaw ie p o-1 
derą od soboty za w izy  pasportów 20 

djonów marek w walucie niemieckiej. 
Osobiste. Od kilku dni bawi w W a r - . 

■zawie w ybitny przedstawiciel Polonii; 
amerykańskiej i działacz społeczny p. 
„r. Franciszek F rcneza i z Butialo, z ro­
dziną.

Prof. dr. Marjan Szyjkowski powoła­
ny został na utworzoną w Uniwersyte­
cie w  Pradze katedrę jx>lskiej literatury.

t  Dr. Kazim ierz Ostrowski, adwokat 
krajowy, zmarł w Krakowie, p rzeżyw ­
szy lat 44. Zdobył on sobie rozgłos ja­
ko obrońca II. b rygady Legionów  pol­
skich w Marmaros Sziget.

Posiedzenie delegatów Rady m. od­
będzie się we czwartek 23. bm. o godz. 
i w ieczór w sali posiedzeń Magistratu., 
la  porządKu dziennym: Podw yżka o-'
Jaty wodociągowej, podwyżka opłat od 

uapclów spirytusowych, zaciągnięcie 
pożyczki na bieżące wydatki admini­
stracyjne na wrzesień 1923.

Łotysze w  W arszaw ie. Do W arsza­
w y  przybyła w ycieczka przedstawicieli 
Naczelnego Związku m łodzieży łotew- 
,kiej, z przewodniczącym  Jansunsem i 
wiceprzewodniczącym  Karczewskim  na 
:zele. W ycieczka  uda się z W arszaw y 
!o Poznania i Wilna.

Wycieczka amerykańska w e Lw o- 
.le. Dziś w ieczorem  przybyw a do na- 
:ego miasta w ycieczka naszych roda­

ków z Am eryki w liczbie 14 osób, pod 
kierownictwem  red. „Kuriera New jor- 
■.kiego" p. W ładysław a W uszy. W y ­
cieczka była  zakrojona na większą ska­
lę. gdyż zgłosiło się około 250 uczestni­
ków, a tyli,o dzięki bredniom szerzonym 

zez prasę amerykańska o  stosunkach: 
v Polsce i niebezpieczeństwach sytua­
cji politycznej, lw ia część uczestników 

1 łożyła  wykonanie swego planu do ro- 
:u następnego. M ili goście zabawią we 
.wow ie dwa dni, tj. 23. i 24. sierpniu, 
25. w  południe wyjadą do Borysław ia. 
Konferencja kolejowa w  sprawie Tar 

SÓW Wschodnich odbyła się wczoraj w  
gmachu dyrekcji kolejowej pod prze­
wodnictwem dra Św igosta w  sprawie 
zabezpieczenia szybkiej i sprawnej oa- 
oraw y eksponatów, przeznaczonych na 
III. Targi Wschodnie. Na dworcu g łów - 

I nym urządzone będzie osobne Diuro spe­
cjalnie dla załatwiania spraw Targów  
Wschodnich. W szystk ie eksponaty za- 

idniczo będą wysyłane na stację „P er- 
senkówkę” . Z pośród adresowanych do 
Lw ow a  zatrzymane będą jedynie te, • 
które wskaże Biuro Targów  W schod­
nich.

Rozdział zasiłków Jednorazowych po­
m iędzy kolejow ych emerytów, w dow y i 
sieroty, przyznanych przez Centralny 
Zw iązek kolejowych em erytów , w  w y­
sokości 6,195.000 nik. odbywać się bę-i 
bzie w  dniach 24., 25., 26. i 37. bm. w  

biurze przy ul. Krasickich 5 w godz. od 
3 do 1 i od 3— 6 pop.

Cena cukru. Z W arszaw y donoszą, iż 
cenę cukru na 3 dekadę sierpnia ustano­
wiono w wys. 30 tys. mk. za kilo cukru 
nialkiego i 42 tys. marek za kilogram 
kostkowego.

Now a ofiara Tatr. W  n ątca 17. bm. 
spadł w  stronę doliny Batyżow ieckiej 
młody lekarz z Popradu dr, G ottU b. 
Przenoszony przez kilku akademików 
Jo W esterow a zmarł w drodze skut- 
-.iem złamania podstawy czaszki.

Katastrofa automobilowa w y d a rzy ła1 
'się pod Nicea, Automobil w iozący  Ame­
rykanów, wpadł w przopagć: sześciu, 
w ycieczkow ęów  zginęło na miejscu, je-^ 
lenastu i szofer znajduje się w bezm i-' 
iziejnym  stanie; cudem uratowała się 
jedyna w tern towarzystwie kobięta. 
-Vystł# z katastrofy bez szwanku.

(h) Z obł?*wy na handlarzy walutą. U 
Abrahama Scfcłffenbauera z W olicy  Ko­
narowej paw. Sokal, zakwestionowano 
7C franków łr. — W  naraaoiu Abraha- 
na Neumana r. Helda zam. przy ul. Ba* 
orego 32, znaleziono irieostempiowany 

bon na 32 mili. —  Również nieostempio- 
• van,y bon na 3,400.000 zakwestjcwowa- 

-.o u Benzona Stalmelstra.
(h) K rw aw y  napad rabunkowy 

Samborem. Orjegdaj nad rąpeni 3 nic- 
v/yś'.edzonvcb na razie sprawców na­
padło na jadącego furą Emtia Szacmena. 
Jeden j e  rabusiów strzelił do $ z «w i«n » .

■ riiąc go w  głowę,, a drugi WTctągnął 
mu z kieszeni Dorttal a 50OJ30C mk.. po- 
czem zbiegli.
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(h) Zwyrodnialec. Za uMlowane 
zgwałcenie 11-letniej dziewczynki aresz 
towano wczoraj robotnika Józefa Nikle, 
zam. przy ul. Lwowskich D z'eei 41

(h) Nawet w policji krattaą. W  sali 
raportowej lw ow skiego urzędu śledcze­
go  rozbito onegdaj szafę, skąd zabrano 
cześć przyborów  kancelaryjnych i różne 
drobiazgi.

(h) Rozbicie inwalidzkiego kiosku. U-
biegle.l nocy dostaf się jakiś osobnik po 
zerwaniu sztaby, do budki inwalidzkiej 
S. Unitem \y7.v ul. Kotlarskiej i skradł 
capierosy wart. 3% milj. marek.

(h) Okradzenie rumuńskiego olkerp. 
W  driu wczorajszym  w  pociągu między 
Tarnowem a Lw ow em  skradziono oii- 
T .en w i rumuńskiemu Lezoleinent von 
Baiila, iadaci mu z Berlina dr. Ritntnuji. 
v. alize skórzaną zawierającą precjoza 
wart. 630 milionów marek p Oskich

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego*

Środa 22. bm. ,.Romans" sztuka w 
■ 3 akt. z prologiem i epilogiem Sheldena 
'(gcRć, występ Solskiei).

Czwartek, 23. bm. „Romans".
Piątek, 24. bm. „C zarow n ica".
Sobota, 25. bm. „Judyta".
Niedziela, 26. bm. „Judyta".

Repertuar Teatru Mitaao (Gródecka!
Czwartek, 23. bm. „Traged ja dzieci".
Piątek, 24. bm. „T raged ja  dzieci".

Tylko dwa razy pójdzie efektowna 
sztuka Sheldena p. t. „Rom ans", w  któ­
rej ujrzym y Solską w  jej przepysznej 
roli śpiewaczki Cayalini. C zw artkow e 

iw ięc 1 piątkowe przedstawienia będą 
niezw ykle ciekawe i z góry  przew idzieć 
można, że widownia będzie szczelnie 
wypełniona. Czarująca gra Solskiej w 

sztuce tej osiąga zaw sze pełnię na jw yż­
szego wyrazu.

„ T y j i  Wschodnie" przedmioiem  
konferencji k le jo w e j.

Lw ów , 22. sierpnia.
Dziś odbyła się w  gmachu Dyrekcji 

kolejowej konferencja w sprawie przy­
śpieszenia przewozu i uzyskania spraw­
nej odprawy eksponatów, przeznaczo­
nych na III. Targi Wschodnie, których 
otwarcie nastąpi w dniu 5. września b'\ 
Konferencji, w której uczestniczyli de­
legaci lwowskiej i stanisławowskiej dy­
rekcji kolejow ej oraz biura spedycyjne­
go „T argów  Wschodnich", przewodni­
czył dyrektor W ydziału handlowego 
dyrekcji kolejowej p. Dr. Stan. Sw igosŁ 
M iędzy irmemi uchwalono skierować 
wszystkie eksponaty do stacji kolejowej 
..Persenkówka", której zakres czynno-1, 
ści znacznie rozszerzono, jak o tem do­
niosła już „G azeta Lw ow ska " w  nr. 186. 
Dla załatwienia spraw przew ozowych , 
związanych z Targam ; Wschodniemi, u- 
rządzi się na głównym  dworcu we L w o ­
wie osobne biuro, a w e L w ow ie  za trzy­
ma się na dworcu tvM<o to przesyłki, co 
io których Biuro Targów  wyda specjal­
ne połecenie.

" E K O N O M I S T A
CZAS ZEBRAŃ G IEŁDO W YCH :
Zebrania Giełdy pieniężnej:

a) dla akcji:
w poniedziałki, wtorki, czwart­
ki i piątki; 

przedgtełda od godz. 12.30— 13: 
giełda główna od godz. 13— 13.45.

b) dla walut 1 dewiz: 
codziennie z wyjątkiem sobót, 
niedziel i świąt od godz. 13.45 
do 14.

Zebrania Giełdy zbożowe] codzien­
nie z  wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
od godz, 18 Ja do godz. 12, w sali przy 
ul. Rejtana L 6. L p.

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

EFRAW OZDAM E GIEŁDOWE.
Lwów', 22. sierpnia.

W c środę, jak zwyczajn ie, giełda 
elektów nieczynna.

Ruch na giełdzie walutowej slaby'. 
Nieliczne transakcje w walutach i de­
wizach po kursach zniżkowych. Tenden­
cja zniżkowa. Usposobienie spokojne.

TRANSAKCJE W  W ALUTACH .
N. Jork 270.000, 265.000, 273.000,

265.000, Zurych 49500, 49000, 480UO,
48350, 48200, Franki 46000. I^łudyn 1,185, 
1,180. 1,185, 1,180, Berlin 0.0650, Brukse­
la 10.250, Paryż 14.200, 14.400. Korony 
czeslde 7800, 7S5(\ Praga  7800.

Giełda zbożowa.
L w ów , 22. sieronia.

Giełda bardzo licznie odw iedza­
na, ogólny obrót około 140 ton. 
W ielkie obroty w  życie, sporadycz­
ne w  pszenicy i owsie. Zarysowuje 
się coraz znacznej baissa, ceny żyta 
od zeszłego tygodnia spadły o 25%. 
tendencja silnie zniżkowa, usposo­
bienie ożyw ione.

Giełdy pozalwowskie
GIEŁDA W A R S ZA W S K A .

W arszaw a. (P A T .) Notowania koń­
cowe z dnia 21 sierfn a br. Dolary St. 
Zj 246 kupno 248 sprzedaż 2432500, 
franki i an. 13.715, d o la 'y  drobne 247.500 
242 ''00.

Czeki: Beigia 10.950 kupno 10.050 
sprzedaż lu.850, Berlin 0.’ '4 ’T, kupno 
0.03 i trzy  czwarte sprzedaż 0.03 i trzy 
czwarte, Gdańsk 0.ol9< kupne 0.03 i 
;rzy  czwarte, sprzedaż 0.03 i trzy  c z  a  ar 
te, U ni and-a 96800, Londyn I 12z k ip- 
no 1.!0*) sprzedaż 1.12'., N ;w y  li rk 276

‘ upno 2 48.500, sprzedaż 243.500, Paryt 
13.7I5 kupno 13.715 sprzrda/ 13.865,
Szwajcaria 44.500 kupno 44 650 sprzedaż 
44.050, W łochy 10.550, kupno 10.510.
sprzedaż 44 u.-n. Wiedeń 3.47, kupno 3.50 

rzedaż 3.42, Praga 7200.
GiLLDA ZURYCI1SKA

Zurych. (P A T .) Notowania wstępne z 
dnia 21 sierpnia b. r.

Berlin 0.0001; Holandja 217%, ó o  v;» 
York 552 i trzy czw arte; Londyn 25.15:. 
P a ryż  31.50; Mediolan 23.85; Prac .
16.17%; Budapeszt 0.03‘ /s; Bukarcan 
2.50; Belgrad 5.77%: Sofja 4.75; W a r­
szawa 0.0024; W iedeń 0.0077 trzy cz\v*a 
te; Austr. stempl. 0.0078.

Transakcje poza­
giełdowe .

L w ów , 22. sierpni*, 
KURSA PRYW ATNE.

Dziś tendencja chwiejna, ceny pc.y 
dolarach się wahają między 271000 a 
274000, stosunkowo też i inne waluty. G- 
brót średni.

Dolary amer. 271— 272000; dolary 'Ka­
nadyjskie 243— 245000: 1 -ki i 2-k; te  ta­
nie o 2— 3000; marki niemieckie a 3% 
ło o  tys. 0.15%— 0.16%; marki niemi. tk. 
a 10 tys. 0.17— 0.18; marki niein. rys. 
star. cm. 6— 7; setki stare 1.50— l.S*i; 
le je za tys. l,020.ooo— l.iOO.ooo; dro­
bne w tys. l,000.ooo— l,020.ooo; korcu:} 
czeskie 7300— 80oo; drobne 77oo—  79.;o: 
austr. stempl. 3.90— 3,92, przekaz, 5.9u 
do 3,98. tranki franc. 15.000— 15.200, •
y  szterl. 1,150.000— 1,200.000 

szrwajc. — .— , ruble a 500 16— 18, setki 
zw yk le  10— 12, rubie Kącik 26— 2-..

Z łoto: 20-kor. 1,150.000— 1,200.000 2 O 
mark. l,28o cno— l,3oo.ooo, 20 frank. 
i u50.UX.i--:,080.000, 10 rubli l,3S0.6lU-
1,42<>.ooo, dolar 256.0GU— 258.000.

Srebro: 1 kor. austr. 19.000— 19.400 
5 kor. austr. 97000— 100.000. floreny 
48000— 50i 100, ruble 7Sooo- ooooo.

Urzędowa Ceduł: Lwowskiej
Nr. 182. Ś r o d a ,  2 ? ,  s » * ł r r * n i *  f 9 S 1 . Waluta m*'rVoira.

W dniu dzisiejszym iak zwykle we Środę g'ełda efektów nieczynna.
V. Wąlnlt 3 Dewlrr,

Kategorje;
Etilety b a n k o w e *

płacą żądają transakcje

&  a k i, p r a a k a c f  I w p ła t ; .

plącą żądają transakcja
U w ay

Dolary amerykańskie . . . . . .
Dolary amerykańskie (drobne) . . . .  *
Dolaiy kanady jsk ie ............................................. *
Dynary . . .  i . . . . . .  *
Puntt szterllngl    • «
Fraukl belgijskie . . . . . . . .
Franki francuskie ......................... ......
Fioreny holenderskie . . . . . . . .
Franki szwajca skle . . . . . . .
Korony austriackie . . . .  .  .  •
Korony czesko-słowackte , . • . . . .  .  .
Korany dnńskle . . . ~ . . . ■ .  .
Korony norwerkłe . , -■* « . . 1 .  F .  .
Korony szwedzkie «
K 'lorry węgierskie « , . „ «  • ? % .

, Lęł rumuńskie . • ;  • Ł  * *
; L iry włoskie . . ' • T ■ M • ? • vf ■ f  . "  «  .
Marki aieodccklt ^at>»Sfcw * t » A »  ±* u a^LajL*

—
—

—
263090 273000 266—273000

— — -
1175000 1190000 1180-1185000

— — — lOOió 10500 10250
— — — 13800 14400 14200-14400

45500 46500 46C00 48000 49000 48200-49000

7500 8000 7800 -  7859 7600 8000 7800

—
—

—

04)6 007 0*0650

B .  K u r s a  Z b o i o w e .

Ceay razamieją ale w markach polskich \ za 100 kg bez podatku spożywczego,
miejsce stacja załadowania.

Ceny
Uwaga

od <io

PSZENICA krajowa ex 1923 r.
J _

ŻYTO małopolskie 67f68 «  1923 r. — —
ŻYTO małopolskie 67/68 ex 1923 r. 375000 385000

JĘCZMIEŃ: rnalopolslri braw.arataay przemy*
słowy . . . ,  ■ , , . . -- —

O W IES: małopolski ex 922 r. ^ ,  , —
O W IES małopolski ex 1923 r. — —
KUKURUDZA k lifow a . , , . ” r , ~ « ~ —
KUKURUDZA: rumuńska stacja Salatya . « —
ZIEMNIAKI jadalm . . . . . . —
FASOLA: Mata s.“ i • ■ • • . .  . — —
FASOLA: kolorowa . . .  .  . ,  ,  . — —
GROCH: potey . . %  . ? . . — —
GROCH. Vlctprla . . .  * * .  . ^ #  . — _
m g k  x  vk im te .  . 
gO B IK : . « ■ ' • .  _ « vj » « mm —
R W Ą "  • « » fi • fi f i f  fi fi
MIESZANKA: pastewna w. zlanie . , , wet.
LU B U ł: « .  i • # a . . .  fiJi « .  . «Pi mm
■WTCłKla ,«rw u m de l»^e ira  jw J M t* ." : » **

Ceny rozumieją się w  markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego.

___________mii L  :e stacja załadowania.___________

MAKA: żytnia 70 proc. Loco Lwów: .
MAKA: żytnia proc. Loco Lwów; . .
Al AK A- pszen. 70 proc. Loco Lwów, . , .
MAKA: przen. 50 proc Loco Lwów, . . .
MAKA: pszen. 40 proc. Loco Lw ów . . . .
GTREB: przen.  ..........................
OTREB: ż y t n i ............................ .  .
M AKUCHY: lniane 1 kesopne . . . . .
MAKUCHY: rzepakowe . . . . . .
W ORKI: jutowe v '-robn Stradom, Warte

Częstochow la w .  75 kg. za sztukę . . .
W ORKI: używane, dobre, za sztukę . .
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna . .
cLOM A p r a s o w a n a ............................................
SIANO wołyńskie . ..............................

SIANO słodkie krajowe p iasow n e  , . .
j j t n  . . . . . . . . . . .

k a s z a  h r e c z a n n a ........................................hABZh JĘCZMIENNA
KAPUSTA K W ASZO NA . . . .  . . .  .
PĘ C A K  • 21* , • i  « •

Ceny
otl do

Uwaga

SdWritrjai Gkld* Cgmawy Sekretarz Dc. PaMfk.
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P R B 1 C H O D Y -

T e r e n  d z i a ł a n i a : i M l & ł o p o i s ł s a .

Rachunek zrp !:6 i» I s tra t z  d z ia łu  ż rs io w ega  e lem en tarn ego  za  rok  1922- KOZ<JHOB¥.

B IL A nS A
Ubezp.szkóc,

b i l a n s  b .
(Ub ż y c h w  '

R A z e m B LANS A.
(O bszy .sik ó d )

B  L A n S  B
(Ub życiow e)

R A Z E m

1 P rzen iesien ie  funduszów  
z ub roku:

1 Rezerwa prem jowa (po  
poirącenju udziału r ea sek )

2  P o n i e s i e n i e  premij (p o
357.46S 47 19,041.128 __ 18,633.658

1,892.721

6,812.242

53

1. W yptaia płatnych kapita
łów :

1. U bezp iecz na wypadek  
śm ierci i m ieszane . 

a po potr reasekuracji .
3,150.984 

17 500
58

3,133.484 58
potrąceniu  udziału  r e a s e k ) 

3  R ezerw a na szkody w za­
w ieszeniu  z roku u b ieg łe ­
go (po  potr udz r e a se k )  

4. U zu p ełn ien ie  wskutek  
zm ian kursu relacyjnego  
od u b ezp ieczeń  w walucie 
zagranicznej (po  potrące­
niu ud iału  reasekurant 1

78.700

1,892 721 

6,733.542

/a

05

n 2. U b izp iecz . na wypadek
d o ż y c i a ...................................

a po potr reasekuracji
18.503 —

18.603 —

3. U bezp ieczenie rent . 
a po potr. reasekuracji .

1 557 64
1 557 64 3,153^45 22

279.629 47 35,559.616 61 35,839,216 08

4  W ypłata s z k ó d : 
a) ubezp. ogniow e . 

a c o  petr udz. reasek.
1 775 1,70 
1 5 8 720

—
186.650

II Wpływ premij (po  potrącę- 
iu storna):

b) ubezp. od w łam ania . 
a po pcir. udz. reasek

6 697.090 
(i 116 190 _ 550.900 — 737.550 —

1 Od u b ezp ieczeń  na wy- 
pa 'ek śm .e-ci i m ieszane  

a po potr. udz reasek
24,3470*5

6,370.088
14
11 17,977 057 OS

d W ypłata za odkupione polisę  
a po potr ri asekuracji

13 199.788 98
13,199.788 98 13,199.788 98

IU W ydatki ad m in lsracy jne :
1 Koszta akwizycyjna
2 b icżąre koszta zzr-ąda, 

w c.ja zatą znika . .
3 p r o - iz je  za inkaso . .
4 honorarja lekarskie . .
5 podatki i r.ależy: s u b

2 Od u b ezp ieczeń  na wy­
padek dożycia  . . . .  

a po potr udz. reasek. .
158.859 59

158.859 59 18,135.916 G

10,571.188

34 945 608

95

08
3. Od ubezb o g n iow ych  . 

a po potr udz reasek .
6,331 730 

14,179.600
--

2,152.130 -—
34.246

729.895
16
__

50,219.616 50,219.616
4 . Od ubezp od w łam ania 4,b95.16o —

1,490.130
3,938.b77 81 —

a po potr udz. reasek  . 5,357 460 — 662.HOO — 6 p rorizje:
III D och ód  z  lokaty kapit łów  

1. O ds-tk i z  pożyczek  na
a; ubezp o g . i i w s  . . 
t „  od w łam ania

2,822.920
874560 — 3,697 480 —

polisę  ..............................
2 Czysty dochód  z  realn

962.314 42 962 314 42

c l k c s z ’a zarządu . . 
d) p o-atk i i n a leż  ska b

3,616.790 
1 ,, 0204,) — 8 328. 10

3 Inne o d s e t k i .................... 42 962 314
IV

V.

nne wypadki:
P rzen iesi nie rezerwy orem  

o d  y łą  zonych  : p o ls ’ 
obszaru d z fa i.ln  -b zp 

Rer rwa dla s kód w za- 
w esz-i r iu:

r~, v Inne d och od y: 
t a ) N ależytości od  polic  

(mani p u l . ) ....................
b) od  ubezp ogn iow ych
c) „  „  od włam ania

7,950410 
1,880 880

—
9,831.290

2,498.341 19 2,498.341 

9 831.290

19 20.453 — 20.453 -

2. Zwroty reasekurantów  
z działu  ży c io w eg o :  

a) prowizje akw izycyjne 3,305 764 42

1. Ub z p iic z  na w ypadek  
śm ierci i m ies ane . . . 

a po potr re sekuracji .
43 023.710 68

43,C2?71Q 58

b) „  zainkasow am a 1*1.804 45 3,447.568 87 3,447.568 87 2 U b ::p  na wy ■ dożycia 176.515 39
3 . Zwroiy reasekurantó a po potr. reasekuracji . — — 1 /Q.P13 óu

z  działu  szkód, bonifikacji 
w ^ k ó w j j r r o w i y i :

a) ubęzjj o g n lo a e  . .
b ) „  o c f  w ła m a n ia .

fv - V -2. ‘ć -A- '!’*■ * 3. U b ezp ieczen ie  r n t  
? po poi *• reąjekjw asii

4 U aczp iecz ogn iow e
a po potr. reasekuracji .

5 Ubezp od  w łam ania . 
a po potr reasekuracji .

420
- ......... 420 — 4 8 ,2 0 0  64j-‘i

4,022.750 
1,84$ 970 _ 5,869.720

wrmMy-* V .« *1 • "
6,869 720 —

m ó  
40 000 19 099 —

V P rzen iesien ie  rezerwy pre- 
m jowej od w łączonych  do 
p olsk iego  ob*zą,u  dzia ła l­
ności u b ezp iecz , . . . .  

n ied o b ó r  i pzląfcj życ io ­
wego .................... ....

3 0 0>ni 
385.' 00 15 060 25.000 —

w .
23.370 

55,771 191 07

23.370

55,771,891 07

V|. R ezerwa prem jowa i p iz -  
n ieś en ie  p ęm( :

1 R :z ę  py pre - jo w e :  
a) U bezp n wyoadek  

śm i.rc i i tnies an 
a po poir r e ? : ; uracj'

33 080.558 
5 652.532 _ 27.428J626

b) ub zp  na wyp. d u ży ch  
a p< p tr reasekW J. j i

3921072 
4 106 __ •

387.866 __

c) u b :zp ie6*en ia  rant . 
a po potr reasekuracji

21.248
91,246 -

d różne in n e  ubezp. 
a po potr reasekuracji

‘165 403 1--
16a 40B 28,062.643

e ubezp, o ą p b w e  
a po po r. reasekuracji

r e s a W i f t
14, 79 6Q 2 ,1 5 2 4 3 6 2,132 130

f  Lbszp c d  w smarna 
2. F rzen lesiem s prem ij: 

a) ubezp iecz, na wypadek  
śm ierci i m ieszan e . 

a po potr reasekuracji
9,309 743 
3,069.749

80
76 6 ,2 3 9 .9 9 4 04

I?) ubezp n ątsyp  dpżycl' 
i po potr reąsekurac.1

' '  2 9 .2 2 4 34
S9.?34 34

c) ń b ezp ieczen ia  rent . — $ 269.218 38

Vll.| S a ld o  zysku z  d zia łu  szkód 5,951 010 r—
upJi Ł 951 010

1 _ ; _ 17,192 000 144,''J65 910155 161 257.910 —
17 192 oao. ^ ; 1 4 4  06a.81(t 55 161 9-77,910,5;

P B Z T C H O B T - R a c h u n e k  p y s k ó w  i  w t r a l  z a  r e k  1 9 2 3 . R O Z f  H O  1 U .
=  g===» i U-m i1**

I R ejęrw j prejn- I p t?$»
II. R ezerw a na szkody w zaw ie­

szen iu  .............................- • * •
lii. Wpływ premii po potrącania

s t r o n a .............................................
IM. p o c h ó d  z  lokatę kapitałów  . 
0 . Inne dochody  .........................

R «»m

BILANS A 
(Ubezp. szkód)

B LANS B.
lUbtzp życluwe) R A l Ę M

L r y w ł  0 k i e

$4,715.051 77 390,077.056 59 4:30,792 088 36

33,089.051 31 33,089.051 31

69,409.560 
3,269.565 

23,166 533

99
89
98

00,425 696 
34,031.892 
0,722,647

69
20
80

129,835,187 
27,301 458 
32,889.180

68
09
78

163,649.762 94 490,257 203 28 663,906.966 22 j

’ .<—'■) 'H i

|. W ypłata sz k ó d  po potrąceniu  
ud?lałó r® j'tk u rirtfó*  • .

II. W ypłaty za odkupione, polijy
u b ezp ieczeń  życiow ych

III. W yplata dwwidęnęi'? ubezpie­
czonym  od p o lis życiow ych  .

IV. W ydatki ąd n iiustraęyjns (pp-
daikl, n a leży to ic i, honoraria  
lekarskie, prowizje I koszta  
zarządu) ........................................

V. O dpisy I Inne wydatki . - .
VI. R ezerw a premjowa i przenie­

s ie n ie  preroji z końcem  roku 
bila sciwego . ,  .....................

VII Zysk z  b iląnsu  . . . . ■ ■

R zzem  .

BILANS A 
(Ubezp. szkód)

BILANS B
(Ubeip-zyciose)

R A Z E M

L T  r“y  w' 7 o ' s  k l~e

39,848.983

36,473 458 
1,792907

79,359.556 
6,175 107

163,&49 762

56 28,179 318 

6,465.220 

899.834

17,743 328 
211.685

43^674 662 
a,09' §83

490,257 203 28

68,028 302 

6,465.22® 

890.934

54,816 W6
3,004 643

514034 218 
8,267 091

653,906 966 24
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o g ł o s z e n i a
r o z m a i i  fc o n  n : iE s z o z i z : v r . i .

Cw. 25f2ó. Edykt. Zygmunt Litauer 
wuiós! skargę wekslową przeciw I6ze 

> iow i Sieffetowi o 20,000.000 mkp. Ponie­
w aż miejsce pobym pozwanego jest nie­
znane, ustanawia się adwokata Gottdari- 

,ka w Pr2fjLyślu kuiatorem, który go 
będzie zastępował na jego koszt i nie- 

. bezpieczeństwo dopóki on sam się r.ie 
Stawi j nie ustanowi pełnomocnika.

Sad ok ręgow y jako handlowy, O. II.
Przem yśl dnia 23. ipca 1923. 640y

Liczba czynności Cg. I. 492/23,1. 
Edykt. ^trona powodowa Dmytro Berc- 
ski z JRłozwi dolnej wniosła skargę prze­
ciw stronie pozwanej M ichałowi fcera- 
skiemi z Bmswi dolnei o 8JJOO.UUO Mli. 
do Cg. J. 492Ż23. Audiencja do ustnej roz­
praw y została wyznaczona na 22. s ier­

pn ia  1923 Jod z. 9 rano w tym Sadzie 
biuro Nr. 95. Pon iew aż miejsce uot»\ tu 
strony pozwanej jest nieznane. Wuuu- 
w ia sie Pana dr. Stc-uenaanua. adwokat, 

[w  Samborze kuratorem, który ja IkozD  
zastępowa! na 'jej koszt i niebezpicc.-t ń 

'.siwo. dotąd, dopóki ona sama się ob­
stawi i nic ustanowi pełnomocnika.

Sad okręgow y. Oddział I. 6403
Sambor, dnia 26. lipcu 1923.

r z .y J w i A  z a  y .M A J iŁ fstto .

T. V . 76/23/3. Michał Kocur, urodzo- 
'n y  1884 w Lecce. pow iat Rzeszów , syn 
Jana i Mani, w sierpniu 1914 przydz:e- 
lony do austr. 40 pułku piechoty brał 

: udział w wojnie na froncie rosyjskim 
i od czerw ca 1916 niema o nim żadnych 

. wiadomości. W draża się na prośbę J6- 
ze iy  Kocur postępowanie celem uż«ania 
za zmarłego. W ydaje się wezwanie, aby 
udzielono Sadowi lub adw. Dr. W ięc ­
kowi w Rzeszow ie wiadomości o ito  
w yż  wymienionym.

Sad okręgow y. Oddział V.
R zeszów  drrta 18 kw ietn ia  1923. 6365

T. V. .38/23/4. Feliks H awro. urodzc- 
■ ny 1874 w Hassowie, pow iat Lańcu, 
'syn Antoniego i .Małgorzaty, w sierpniu 
11914 przydzielony do ausir. 34 pułku 
strzelców brał udział w wojnie na fron­
cie serbskim, a w czasie odwrotu w o j­
ska austr. ze Serbji wysłał do żony o- 
sfatuli kartkę nadaną 15. października 
101S w Czarnogórze i odtąd ślad za 
nim zaginął. W draża sie na prośbę Mar­
celi H aw ro postępowanie ce'em  uznania 
iza zmarłego. Feliksa H aw rę w zy w a  się, 
alty przed niżej wymienkrniym Sądem 
stawił się. lub w inny sposób uwiado­
mił o swem życiu.

Sad okręgow y. Oddział V.
Rzeszów  dnia 24 kwietnia 1932. 6362

T. V. 315/22/4. Jan Durek, uredreny 
1880 w  Charze wicach, powiat Tarno­
brzeg, syn Jędrzeja i Marii jako żołnierz 
b. austr. w ęg 17 pułku piechoty brał u- 
dział w wojnie na froncie rosyjskim i 
w listopadzie 1914 w  czasie b itw y został 

'zab ity  kulą nieprzyjacielską. Na proś­
b ę  Zofii D w K ow ej wdrarża się postępo­
wanie celem udcwndiut nia zaszłej śmier 
ci zaginionego. W yda je  się przeto ogólne 
wezwarre, aby uwiadomiono Sąd aż do 

, dnia 15. lutego 1923 o zaginionym.
Sąd okręgow y. Oddział V.

R zeszów  dni? 15 paźdy. 1922. 6360

T. IV. 24/23/3 Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śm iord. Bo­
lesław Król, 'o in łł z P cd rcb y la . syn 
Kazim ierza i Marianny z Janochów, ur. 
29. listopada 1884 brał udział czynny w 

■wojnie św iatowej jako żołn ierz 45 puł­
ku niechitt austr.. a zabrany do nie­
woli rosyjskiej miał tam umrzeć w  czer­
wcu 1915 w  miejscowości Czcnkcnt. 

‘Ody wobec tego, jest prawdopodobne, 
ze osoba wymieniona poniosła śmierć 
zarządza się na wniosek Barbary Król 
postępowanie celem udogodnienia jej 
śm ierd. a zarazem ogłasza się w ezw a ­
nie. ażeby do dnia 1. stycznia 1924 Są­
dowi udzielono wi?domcści o zaginio­
nym. P o  upływ ie tego terminu i po prze­
prowadzeniu dowodów Sąd orzeknie o- 
etatecznle o wniosku.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło, dma 25. maja 1923. 6405
T. 21/21/3. Fdykt. W ładysław  Pule 

,syn W ładysława Franciszka 1 Amalii ze

Schmidtów, żonaty z  Marta Letoką  ur.
Przemyślanach. zarubniK r?„ kat. za- 

:d(pzka>y >» M uhlanbook. służyć w o- 
wojnie św iatowej w r. 1914, brał 

iKizuri w walkach w tymże i oku. zesu­
nął bez śladu i od te * *  czasu niema o 
Im ładnej wiaoomodet. Ma wnśosok io -  
y wdraża się następowanie ceJem u- 

::nauia gu za zmarłego, w-pywanc każ­
dego. ktoby miał o  idn  w ladnmotć a 
także jego ss-mego, aby dał m ać o tem 
Sądowi do 6 ln ie s ec r  od c?*ty ogłosze­
nia edykt o, tj. do dnia 15. stycznia 1922.

Sąd okręgow y. Oddała* IV.
Brzeżany dnia 6 czerwca 1921. b407

7,. 200'23. Jan Kowaliński z Chołowic
lat 42 żołnierz od 1917. nie daje v i.-.do- 
niości. Celem uznania /o z im S ego  i roz 
wiązanie małżeństwa w zyw a się by do 
pół roku od ogłoszenia Sadowi aibo Dr 
Sternowi adwokatowi w Przem yślu n- 
(l/.ielono wiadomości. 6,189

Sad okręgowy.
Prz,.'nyśl filia , 7 s ie rpn i ;9?3.

I' 2U8.2.T. Iwan Partyk;. sy:i Teodo­
ra urządzony w Dusowcach 1894 żoł­
nierz od 1915 r. zaginał bez w ieści. W zy  
wa się by do pół roku od ogłoszenia Są 
do w i albo Dr. Hnatyszakowi w P rze ­
myślu udzielono wiadomości o zag in lu  
«vm.  ̂ 63SS

Sąd okręgowy.
Przem yśl dnia 30 lipca 1923.

T. 160/23. Franciszek Brodow icz u- 
roazony w Jarosławiu 1878 zamieszkały 
i  Szówsku jako pod woda miał umrzeć 
w jesieni 1915 koło Chełma. W zyw a  się 
by do pół roku od ogłoszenia Sądowi 
albo Drowi Hnatyszakowi adwokatowi
w Przem yślu udzielono wiadomości.

Sąd okręgow y.
Przem yśl dnia 6 sierpnia 1923. 6357
T. 58/23. Iwan S zw ec syn Mikołaja 

urodzony w  Laszkach Gościncowywh 
1866 wyjecłtał 1893 roku za zarobkiem 
do Ameryki i od 18 lat nie daje wiadomo
ści. W zyw a  się by do roku od ogłosze­
nia Sadowi albo Drow i Kopystiaii.skiemu 

adwokatowi w Mościskach udzielono 
>v iadomo.ści. 6,386

Sąd okręgow y.
Przem yśl dnia 22 czerw ca 192.3.
T . 143/23. Jan Pelc syn Marcina .1- 

rodzony w Krosnem pod Sieniawą 1882 
w 1914 wstąpił do wojska i zaginął. U- 
dzielić wiadomości do pół roku Sadowi 
albo Dr. Grossmanowi adwokatowi w 
Przemyślu. 6385

Sąd okręgow y.
Przem yś dnia 14 czerw ca 1923.

L. cz. T . 236/23/4. Katarzyna Wąsik, 
córka Iwana i Katarzvny, ur. 4. w rześ­
nia 1867 w W otc jiiChnPn ostatnio tam za 
mieszkała, wyjechała przed około 21 la­
ty  w niewiadomym kierunku i od tej 
pory niema o niej żadnej wiadomości. 
Na wniosek Marji Sieromskiei wdraża 
się postępowanie celem uznania w ym ie­
nionej osoby za zmarła. W iadomości o 
zaginionci należy udzielić Sadowi albo 
adw. dr. Czernemu w e Lw ow ie , którego 
ustanawia sie kuratorem. Zaginiona w zy  
wa się. aby się jaw iła przed podpisanym 
Sądem o ile ży je, lub w  inny sposób 
dała znać o sobie. '>402

Sąd ok ręgow y  cyw ilny. Oddział VIJ.
L w ó w . dnia 7. czerwca 1923.
T . 257/23/4. Jędrzej Biedroń, syn Jana 

i Katarzyny, ur. 23. listopada 1881 w 
Chlewiskach, ostatnio tamże zamieszka­
ły, wracając do domu po rozpadnięciu 
Austrji wedle przeprowadzonych do­
chodzeń został wcielony przym usowo w  
szeregi ukraińskie, walczące przeciwko 
Polsce, p rzebyw ał do mata 1919 r. jako 
kucharz przy  ukraińskich oddziałach w 
Mostach W ielkich i odtac! niema o nim 
żadnej wiadomości. Na wniosek Marii 
Biedroń wdraża się postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarła, 
a związku małżeńskiego zaw artego na 
dniu 20. sierpnia 1912 m iedzy zaginio­
nym a wnioskodawczynia za rozw iąza­
ny. W iadomości o zagin iorym  nalezj! u- 
dzielić Sadowi albo adw. dr Marianowi 
G luszkiew iczow i w e L w ow ie  którego u- 
stanawia sie kuratorem oraz obrońcą wę 
zła małżeńskiego. Zaginionego w zyw a  
się, aby sie jaw ił przed podpisanym Sa­
dem o ile ży je  lub w  inny sposób dał 
znać o sobie. 6397

Sąd ok resow y cyw ilny. Oddział VII.
Lw ó w , dnia 20. lipca 1923.
T. 19/23/9. W drożenie postępowania 

crlcm  uznania za zmarłego. Honorata 
Hutowicz. wniosła o uznanie męża D.vmi 
tra Hatów icza z,a zm arłego i zaw artego

z nim dnia 1. września 1906 w  cerkwi 
w Krystyriopoiu małżeństwa za rozw ią­
zane. Z zeznań wnioskoda wezyr,;, p; ze- 
sludunycfc świadków Heleny Jurkie­
w icz i .  Ahatji Kutyńskiej oraz poświad­
czenia Magistratu Drohobycz 20. listopa­
da 1922 wynika, żc Dymitr UutowjaŻ 
wyjechał w roku 1919 z cofającą sie ar­
mia ukraińską za /brocz : dostał sic w 
mapi 1919 w W apniarce do niewoli bol­
szew ickiej. gdzie miał bvć rozstrzelony. 
Od tego czasu wszelki ślad za nim za­
ginał: zachodzi domniemanie, żc p if ż y ­
je. Na podstawie S 24 L. .3 uc. ustawy 
z 16. lutego 1883 Nr. 2<| Dr. po. wdraża 
sic postępowanie celem uznania za ztnar 
lego Dymitra Hutowicza ; zawartego 
małżeństwa za rozwiązane. W ydaje sie 
przeto ogóinc wezwanie. abv udzielono 
Sadowi lub kuratorowi Panu dr. Maria­
nów i Szanserowi. ad wokalom i w ta m ­
borze. którego równocześnie turni uje s.ę 
obrońca węzła m ałŁu sk ijgo . windom >- 
ści o pow yź wymieniony>n. Sad. tut. nu 
ponowną prośbę po drii. 1. września 
1924 rozstrzygnie o uzna.ni: za zmarł.:- 
go  I o rozwiązaniu małżeństwa. M M  

Sad okręgow y. Oddział V. _
Sambor, dnia 25. czerw ca 1923

a  v n . i r r r . K .

| P. 121/23/3. Ogłoszenie pozbawienia
w łasnowolności. Uchwała sądu powiatoB 

i w ego Podgórze L. 488!23j3 pozbawiono 
: całkowicie własnowoluości Józefa W a - ' 

etila lat 66 liczącego rymarza zarniesz- 
Kałego w Podgórzu a to z powodu eho- 

\ roby nieudolności umysłu. K uratoęu i 
j ustanowiono Franciszka Etnilewicz*?
| Kraków, 9 sierpnia 1923. .7377

i j  n  j ;  r .

Firm. 237123. Dc rejestru C. v/pisano 
dnia 23. lipca 1923. Siedziba firm y: P rze ­
myśl. Brzmienie firm y: ..Spółka liandlo- 
wo-naftowa ,.Aglo:-,‘ ‘ w  Przem yślu z o- 
granicroua odpowiedzialnością. P rzed ­
miot przedsiębiorstwa: Kupno i sprzedaż 
terenów naftowych, eksploatacja tere­
nów naftowych, kupno i sprzedaż ropy 
i p rzetw orów  ropnych, tudzież udziałów 

i naftowych. Umowa spółki: Kontrakt
J  spółki w e formie aktu notarji. z 1. lipca 
I 1922 L. rep. 22624 uzupełniony aktem 
! z dnia 8. marca 1923 1. rep. 24203. W y ­

sokość kapitału zakładow ego; 3 miliony 
marek polskich, k tóry wpłacono go tów ­
ka. Zaw iadow cy: Leon Józef Leicht-
mann, kupiec, dr. Joachim Schaffel. ad­
wokat w  Przemyślu. Podpis finny. 
Brzmienie firm y poapisywać beda u spoi­
nie obydw aj zaw iadow cy pod pieczecia 
firmy. 6393

Sąd ok ręgow y jako handlowy.
Przem yśl, dnia 21. lipca 1923.
Firm. 992 Rg. C. TTL 20. Zmiany dp-' 

tyczące firm y już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 8. czerw ca 1923. Siedziba 
firmy Lw ów . Brzmienie firm y Dom han­
dlowo kom isowy Neptun Ska z ogr. od- 
pow. Zmiany uchwalą walnego zgrom a­
dzenia z dnia 16 maja 1923 not. uwie- 
r/,vt- do 1 rej. 54512 zmieniono ur t. I, 
II, III, V. Vśl. VIII. kontraktu spółki :ak 
w  odpisie znajdującym w zbiorze dokn- 
nion Viv, I^irma brzmi ecitąd Neptun Pol­
ski przem ysł d rzew ny Ska z ogr. odp.

Przedm iotem  przedsiębiorstw a Jes* po­
średniczenie w kupnie sprzedaży łub z  
mianie wszelkich towarów krajowych i 
zagrań/cznych tudzwż exspioatacJa la­
sów, handel i produkcja materiałów 
arzewnych oraz artykułów pokrewnych 
w r i - 1 . >  zastępstwo wseelktogo rodza­
ju krajowych i zatranicwłjrch przedsię­
biorstw baiłdlowycb i pcaemjrjłowycii. 
oraz czynności itufmsowc w pow yż- 
szym zakresie. Kapitał xakla»*Ł»v,'y pod- 
szono do kwoty 3„KX).000 Mk. pełno 
wpłacony. Zarząd składa się odtąd z 3 
członków. Dotychczasowi członkowi;; 
zarządu Gustaw W ełnreder ustąpił. —  
Członkiem zarządu v r jego miejsce w y ­
brano Karoia Domiczka we Lw ow ie  
Trzecim  członkiem Zarządu obrano Jó 
zcia W agarow icza we Lw ow ie. Podpis 
firmy następuje odtąd wr ten sposób, że 
pod wypisanem, wydrukuwanem lub Ute 
częcią wyciśniętctn brzmieniem firmy u- 
initftzczaja swe podpisy 2 zav,.adowcy. 
SRti okręgow y jako handlowy, Oddz. IV.

! a ów, dnia 4 czerw ca 1923. 6382

O ło ze ie.
S H i Ł T t  S T E W N E A  w  S O K P b O  

M IK . k it/.-sao >H l ik w id a j e  kię.
H r y w a  «1t; w li r t i e i e l l  d o  agłw- 

t i e n i ł  nwy h  p r r t -  nn ji.
S ł l o ł i iw ,  J n t a  18. n iernu im  19 *9  

I ; k « i d a t ‘ r n w le i  653 -3 
.1 B a ła m u t. F r . H ’ t> lU ow ic»-

OGLOSZENIE.
P O W lA r O t l A KASA  CH O RYCH

W E  LW O M  i E
Douale do wiadomości, że na podstawie 
uchwały Rad' Kasy chorych z dnia 19. 
sierpnia 1923 zostana podwyższone 
z uniein 1. września 1923 wszelkie świad 
czenia pienieżne oraz składki członków 
do wysokości dziennej Diacy ustawowej 
59JW8 roo. Składka ubezpieczonego w 
tej grupie wynosi 9.10A Mp. tygodniowo. 
Zasiiek pieitifżłiy w  czasie choroby 
członka 39.000 Mo. dziennie, zasiłek na 
pogrzeb członka l.050.00u Mo., a członka 

rodziny 525.000 Mo.
Celem przeprowadzenia odnosi ch 

zmian w  grupach zarobkow ycli u ubez­
pieczonych uprasza sie P. T. Pracodaw ­
ców; o przedłożenie wykazu zajętego 
pcrsonalu z dolkładnem oznaczeniem rze­
czyw iście pobieranych zarobków

Do zarobku ubtzpSecz,onefco obok pen­
sji lub ołacy roSpęze.i w liczyć u -Ieży 
wszelkie świadczeuia w gotów ce (pre­
mie. tantiemy itp.) i w  naturze (m iesz­
kanie. utrzymanie, odzież, opał. św ia­
tło itp).

W y k i f y  te należy p rzed łożyć naj­
później do 1. września ,1923.

W  razie nieprzedłożenia wwkazti. Ka­
sa chorych na podstawie art. 21 i 76 
ustęp a) ustrw y z J9. maja 1926 Dz. U. 
Rp. Nr. 44 przeprowadzi z urzędu zinla' 
uę grup zarobkowych.

Tablice rozszerzonych grup zarobko­
wych ze składkami i zasiłkami można 
nabywać —  po cenie kosztów własnych 
— /w biurze Kasy chorych. Lw ów . ulica 
Król. Jadwigi 4 w godzinach urzędo­
wych od 8— 2. 6398

Lw ów . dnia 2. sierpnia J923,
Zarzad powiatowej Kasy chorych 

w c Lw ow ie.

, Celem  oddania w  przedsiębiorstwo robót budowlanych p rzy  remoncie bu­
dynków Nr. I. III, V I, V II i \ i11 w miejskich koszarach piechoty w  Czortkowia, 
rozpisuje sie przetarg o fertow y z terminem do 31 sierpnia b. r. godzim* 12-tej. 
w którym  to dniu nastapi komisyjne otwarcie ofert w  obecności ofercntóv.\

‘ O fertr należycie osteniplowarc. olakowane i opatrzone napisem „O ferty
na remont 5 budynków w miejskich koszarach oicchoty w  Czortkow ic“  naTe-
tr.i wnosić dc K ierow nictw a Rejonu Inż. i 5-up. Tarnopol (budynek Pufkowni- 
kówka, I. piętro). Tam też można otrzym ać formularze ofertow e za 
zwrotem  kosztów  nakładu, jakoteż przejrzeć plany, warunki ogólne oraz 
zasięgnąć bliższych ustnych informacji.

Wadjum wysokości l/ó od sumy oferowanej w  gotów ce lub bonach skar­
bowych należy z łożyć  w  kasie K ierownictwa Rejonu Inż. i Sao.. Tarnopol, zaś 
poświadczenie złożenia dołączyć do o fe ity .

Zaliczki będą wydane na zakup m ateriałów w  pełnej wysokości ofe­
rowanej za materiały kw oty.

R ew izję  cen za robociznę przew iduje s.ie co 1 nues-ic z tem. że p ierw ­
sza rew izja  może nastąpić dopiero po upływ ie 1 miesiąca od dnia rozpoczę­
cia robót.

Termin, ukończenia robót do dnia 30. listopada b. r.

6100 K IE R O W N IC T W O  REJONU INŻ. I SAP.. TARNOPOL.

Prenumerata t e z  odnoszenia miesięcznie 66.0OC tnp„ 7. odnoszeniem l rb pocvtą miesięcznie 75.000 m i ,  za srranien 100.000 mp. —  Redakcja 
m nm a od g. 8 rano do 2 potoŁ. z  wyjątkiem niedziel I Świąt. — Re daktor Racz- przyjmuje od s. 1—2 pop • — Listów nieliar.kowanycŁ 

należycie nie prz y jmuje aJ e. — Rękopisów Redakcja l Adm .JS tracja nie zwracają — Konto °o czt. Kasy O. 141.690.
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